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BOGDAN LOEBL Jui przesuo rok d:dała w Ru
IZOWle Klub Literacki, któremu PiI
tronuje, I nad którym sprawuje 
kontrolt: Związek Literat6w Pol
skich.. Ponlew.t nie ma na razie w 
Runowie oddziału Związku Lite
ratów - Klub Literacki w pewnym 
zakresie peln i na terenie Rzeszow
n cz.yzny jego rolę. PROBA REMANENTU 
Działalnością Klubu Literackiego 

w R:r.eszowie interesują się nie tyl_ 
ko wladze miasta i ZLP, lecz rów
niei prasa. Byl on tematem arty
kułów opublikowanych m. in. na ła
mach "Zycla Literackiego", "Trybu_ 
ny Ludu"" "Współczesności" I 
"Ddennika Polskiego" (w tym piś
mie at dwukrotnie) oru audycji 
Polskiego Radia. Niedawno, bo za
ledwie tuy tygodnie temu, ukazał 
się w " Dzienniku Polskjrn" (Nr 20, 
styczeń 1966) artykul Jetl:e&o Wa_ 
lawskiego pl. "Plsa~ nie kazano", 
RZKZ napisana zostaJa ostro, kon
trowersyjnie - wyrdnie po to, aże
by "wetknąe! kij w mrowisko", co 
:r:res:ztl\ VI t..akończenlu artykułu je-
10 autor atwierdza. N.leiy przy
Ulac!, te udaJo mu sit; teło doko
D" Co sklonUo Jerugo WalaWllltlelo 
do tqo rodtaj u wystąpienia? Czy 
naprawdę .. coś aię psuje w pań
stwie duńskim"? Zanim jednak ta
cytujt; kilka fragmentów telo arty
kułu, spróbu jt; przypomnieć w ja
kich warunkach powstał w Rzeszo
wie Klub LiterackI. 

Pomysł zało!enla takiego klubu 
nie był tutaj nowoiclll. Jut dwu_ 
krotnie próbowano to w Rzeszowie 
uczynić, jednak!e - z powodu braku 
oparcia w Związku Literatów Pol
skich - bel wlt;kszego poWOdzenia. 
Obecny model Klubu LIterackiego 
okazał lit;, mimo rótnoraklch trud
ilOŚci, kt6re w swej dzlała1nojci 
oapotykal i nadal napotyka _ or_ 
,anlunęm trwa.łj'm. Dlatego wili.
jnle, te 1nicjat)'wa sekretarzy KW 
P ZPR Władysława Kruczka, Stanl
Iłława Ryby i kierownika Wydziału 
Kultury WRN w Rzcat.owie Wlady
sława Cujewsldego oraz Hern'Y
ka Pulawskiego miecl. lit; l ini_ 
cjatywą pnedstawicieU krakow
akiego odd:daJu Zwlą:tku IJterató ... 
Polsk[ch: prezesa ZLP Stefan. 
otwinowsklego i redaktora naczel_ 
nego .. ~yeia Literackiego" Wlady_ 
Ilawa Machejka. 
Istniały dwie koncepcje, jejll Idzie 

o strukturę organizacyjną Klubu 
Literackiego. WedłQJI: pierwszej, w 
Ikład Klubu mJały wejŚĆ osoby le
gitymUjące sit; Ulacwlejszym do
robkiem twórc:ym, • więe czlonko
wie Zwłąl.ku L1tua t6w Polskich I 
potenc jalni kandydaci na cuonków 
ZLP. Natomiast początkuj.cy poeci 
I protalcy mleU stanowIe! otoc:tkę In
telektualną Klubu, m leU neletee! do 
niego jako członkowie-sympatycy 
Klubu Literackiego. W myłl drugiej 
koncepcji - cuonkiem Klubu Li
terackiego mógł %OStae! kaMy, kto 
opublikował dl!ie$lęe! wierny w pra
lie (niekoniecznie l I t e r a c
k I e J). albo tei trzyopowladania. 
Druga koncepcja równiet dopusz
ezaJa istnienie w Klubie Literackim 
członków-sympatyków. przeJ: kt6-
rych w tym przypadku rozumiano 
ludzi bąd! to piszących, lecz jeszcze 
n ie publikujących, bądż tet Inte
resujących się Jlteraturą wsp6łcJ:e
.n" I pragnących gaeslniczye! w 
dyskusy jnych zebraniach Klubu po_ 
łwięconych jej problemom. 
Pnyjęta %Ostała koncepcja druga. 

Czy była doskonalsza od plcrwszej? 
Bę~c ..mądrzejszym· o doświad
czenia rocznej pracy Klubu Lite 
rackiego I orientując lit; nieco le
pieJ anlteU prted rokiem w zloto
nej problematyce kulturalnej Ru
noWSf.c:tTUl1' - twierdze:. te nale-

J u bileusz 

tało pn;y organizowaniu Klubu Li
terackiego w Rzeszowie. opr.tee! się 
na koncepcji pierwszej. Pisząc o 
zlożonoici problematyki kulturalnej 
Rzeszowa mam na myśli sytuację, 
na kWrej ciągle jeszcze cią:!:y okres, 
w którym nie bylo w tym mieście 
lInloddziału Związku Literatów 
Polskich, ani też jego zalążka 
Klubu Literackiego. htniała pod 
tym wzglt;dem w Rzeszowie luka. 

W takiej widn ie sytuacji utwo_ 
rzyl swojll tillę tutaj działający od 
lat w Polsce "Korespondencyjny 
Klub Mlodych", który l t;l:asem 
wzbogacił swoją nuw~ - dodaj,c 
do niej jeszcze jeden wyraz: ,,Pi.
sarzy". Idea Zarądu Gł6wnego 
ZMW. która pr%y.wlecała tej ini
cjatywie. była bardt.o piękna: stwo
rzenie Ul pomocą ,,Koreapondencyj
nego Klubu" I prowadzonej przezeń 
korespondencji - pomOlitu. pomię
dzy mies:tkaJącym! : dala od wlęk _ 
uych ośrodków kulturalnych (w 
wioskach I małych mJuteczkach) 
początkującymi poetam i i prozaika_ 
mi a pozyskanymi dla tego kulturo
twóruego ruchu krytykami. którzy 
dokonywaliby oceny nadesłanych 
prób literackich młodych adeptów 
pióra, R najzdolnieju.ych, obdarzo
nych autentyc:n)'m talentem 
kontaktowRII J: c:asopismaml lite
rackimi lub wrt;cz wydawnlctwa_ 
m!. 

Tak .It; uo:!:ylo, te bylem jednym 
~ zalotycielI KK M-u. polem pne: 
kilka lal wchoddłem w sk,,!ad Rady 
Krajowej tej orianuacjl, przel: ja
kij czas kierowałlWI ośrodkiem 
KKM_u w Opolu. W ubll!glym 
roku wystąpiłem z tej organizacji, 
uzasadniając .. wój krok tym. te nie 
jest necf.4 uClclwą. aiebym, jako 
członek ZLP, blokował swoją o.obł, 
miejsce, które bardziej potrzebne 
jM któremuł % młodych kolegów. 
Nie ln.cZ)'10 to, te w ten spos6b 
chcę się odc l ąe!, uy tc:t .. v.ryprzec:· 
or,i:anlzacjl, w której działałem przez 
tyle lat. Krok mój, Jak: aądzę, zostal 
właściwie :zrozumiany przez Radę 
Krajową KKMP. Jut po moim wy
stąpieniu z KK MP zarząd te j orga
nlutcjl zaproponował mi, atebym zre
cenlował wiersze jednego z jej no
wych cuonków, brałem tet gdział w 
pracach jury konkursu lłte:t.acldce:o 
KKMP w Rzeszowie. Występując l 
KKMP nie uwaWem bowiem iżzle 
sa talo!enia tej orglAlzacjl, która 
(o Ile sit; nie m~, akupla w tej 
chwlU w lWolch ueregach Idlka
set, • mote J wit;eeJ c:r:łCnk6w) jut 
Itowan:yueniem ludzi. uprawiają_ 
cych Jedno z najszlachelnlej5zych 
hobby, jakim jest pisan1e. Bo prze
cie! nie mote być .. przypadku 
KKMP - jak n iestety cbc"" nlekt6-
rzy _ mowy o pr.o.fcs,lrmalizm1e.. 
Zg6dtmy się wrelIcie ~ fbktem, te 
pisarz profesjonalista. to ten, który 
Jest członkiem Związku Literatów 
Polskich. A kiedy młody poeta, pod 
płaszczykiem uprawiania szlachet
nego hobby, jakim jest popełnianie 
pierwszych prÓb poetyckich - usi
łuJe robić "byz.nes", to Jest to juf rwy
cZ8jny,szkodU ..... y w skutkach proce
der. {Jako prQ'kład takiego incydcn
tu pn .ypomnQ znaną 'IV Rzcaz.owie 
sprawę wieczoru .utorskicgo dwu 
początkujących poetów reklamUJą
cych swój wieczór rozwieszonymi 
n. tablicach ogłoszeniowych R~e
ftOwa I w aałobusacb-. - ·plak.łam! 

przyozdob[onyml Ich fotorrafiamIl. 
Jest rzeczą Ulamienną, te wlaśnie 
autorzy kilku, czy kilkunastu mier
nych pod w~ględe!ll artystycznym 
utworów mają tak wiele tupetu i 
InwencjI. jeśli Idzie o technikę roz_ 
powszechniania swoich płodów. Ja
kie działają w tym prz.ypadku me· 
chanlzmy? Nlezdolnoić samokry ty
c~nego spojrzenia na własne utwo
ry? Niemotnoje! dokonania kontron_ 

tacjl tycb utworów I dorobk:łem 
uznanych jut autor6w, I: tcao pro
stego powodu, ta sit; dzieł tychże 
autorÓw nie ayt.a? A może pragnie
nie uwlefl.czellia laurami sławy swej 
,łowy at tak: prumotne, te :za'le
plające? Alet owej sławy, nie mot
na zdohye! ,,fuksem". W tym przy
padku tadne ,.lIzacmajstwo" nie za~ 
itąpl efektu długoletniej nieraz pra
cy nad sobą. nad wzbogaceniem 
swej wiedzy, D.d bezustannym do
skonaleniem $Wcso warsztatu twór
czego. Jc!cU się ocZ)'wLkle ma am
bicje lostania pisarzem polllklm, a 
nie tylko najłcpsl:ym poetą swojej 
kamienicy. lub powiatu czy nawet 
województwa. 

• • 
"Zycla Literackiego" 

Jtrak-.kf qlod.nOl:. popalan1J' ., c:a.łym lmIJu 
I aalutopy d'" kllJ1.ury połs.klłlJ obcbOlbU ." uble
r JTID tnodniu ' 16- Ił!Cle awero btn.lenlL "zyo.le LI
\.trackie", Q'odnle Ie IW' tJ.a«WIl tywo odmer
e1edłrJo w tym okresie na.jlstotnleJsu &,la.wlska. 
a polskiej lileratur)' wsp61cIe$neJ, InlcJowa..lo sa
I;wnlete dYlkuljłl I polemiki a &akruu pollbkl 
kult\.lralnej, udOłltępo..iało ""e 11Jl'1)' tw6releJ I od
walnd PQbllerstyce na temat,. społeczne. 

ne, 40t7cqce u.Jływotn.lej,ł)'oh problC.lll6w na
asqo woJew6d","- WSp6Ip~ aklada.la się do
bne, mołe I dlaiq'o, je wielu ezlonków pspolu 
redakcyJnero pisma .Jublla.ta; jak Jerv I Zbl
Jniew KwlatkowsC)', Jeny Lo\'ell, Oi&"lerd Ter
lecid. WłocUl.m1en. Alacią: . Jcny Hord)'uskl -
Jest awiąa.aoycb uczuciowo • RZenOWSleI:)'ln" 
I>ochodzi s tego ł'cr;lo:.IlU , 

Mamy Dld.lleję , te ..zYllle Literackie" nadal b t; 
daie podtrnowywltJo dobre tradycje teJ współpra
cy. Zyczym,. .. JubUat&wI H wielu Jencze 15-lcci 
'" alntb l łl polskiej literatury I kuHuf)' socjl.llatyc1:
nej , • lespołOWi redakcyJnemu powodunla I suk· 
eesGw w icb odpowlechlalneJ pracy. 

Ssoug6lole bHskl łl koolakty Ilte..,.ł,. to pismo • 
Raenowszczymą. Prze- cały ok~!I 15-Jccla letlp6ł 
redakcy jn y ,.zycla Lltef!\eklq"o" i ywo Interesowal 
. 1. 'D"lY~ apra.wlUJl!. I wyda ... -a.1 RpeeJdne, n.e
n owskle numery pisma. Sporo mieJsca saJęły nI 
leco kolumnach reportaic I ar1.:rkuły publlcyslyc:· 

W obecnej chwili Istnieje w Pol
sce (mówią o tym komunikaty rót
nych konkurs6w poetyckich) kilka 
tysięcy miernych poetów. Miernych. 
to J:naczy autorów jednelo, czy kU
Itunastu nawet takich wierszy, któ
re na .lIPartego moina ogłosić dru_ 
kiem ~ jakimś dodatku kultural
nym. Są to jednak wierne prze
ciętne. Ich autorzy za mało mają 
do powiedzenia, ateby sit; mogli 

RYS. J. SIENKJEwrCZ 

wmle.łc! ponad łrednlą przeclt;tnll, 
którll; na dobnI, spraWt;, przy tak 
fozpows.:r:ecbnlonym czytelnictwie, 
oslllgn.ąć mote niemal katdy oby
wa~el PRL. A nie pow inno bye! nic 
gOrszego dla takiego ..... łaśnle ,.mlo
dego poety", jak elykietka "prte
clc: tny", c~y tei "m ierny". Już le
piej racz.ej nie bye! :!:adnym, anitell 
miernym, lepiej chyba poczekae! 
cierpliwie do momentu, w kt6rym 
będzie alt; w ltanie uprezentowa~ 
czytelnikOWi utwór w pelni orygi
nalny l wartokiowy. Nie ma chy
ba nic bardziej nkodllwego dle 
młodego, nie ukształtowanego jen
cze pod wl:g1.ędem intelektualnym I 
artystycznym poety, anlżell przed
wClesny druk. Ilut młodych. nle
obdarzonych dostatecznie silnym 
charakterem ludzi, wskutek lekko
myśJ.n,o!c.l redaktorów (nie mam na 
myśll redaktorów per iodyków lite
rackich, ci stosuj" ostrzejs:e kryte
ria oceny wobec deblutant6w) zes:r:lo 
na m.nowce, wrt;cz uleglo ~ychl_ 
cmemu spaczeniu. Smak sławy, cza
sami jednodniowej - na nieukutał
towanego intelektualnie osobnika 
poclzialae! mo!e Jak narkotyk. Za
czyn ają mu się marzyć tłumy na_ 
Ir.dzające brawami jego wiersze. 
Gdyby I.l~ skońayło ty lko na ma
rzeniach, po kl6rych następują dni 
wytętonej pracy I poczuci. cittaru 
przyjmowanego na s iebie obowiąJ:
ku ! Ale niestety nlllltępuje na ogół 
co j:m~go - organizowanie tak 7.wa
nych .. dzikich" spotkań autorskich, 
na ktbrych "Pan Autor~ kilku, ClY 
ldlkunastu wierszy n ie pnyznaje slf: 

oczywiście do tego, :!:e nie jest clon
klem Związku Literatów Pokkich 
(do którelo ateby %ostae! przyjętym 
trzeba ..... yd.e! uprzednio co najmniej 
dwie kslątkJ. które następnie Ko
misja KwalWkacyjna dl:ialaj llca 
przy Zarządzie Głównym Związku 
Llterat6w Polskich uzna za pozycje 
wartościowe), a czasami wręc:. kie
dy spodziewa się, te nie ;r.apytałll 
go o legitymacjt; ZLP - podaje Sl f: 
n cuonka Zwill;zku Literatów. 

Trzeba dutego tupetu, nalwnoki, 
ateby z takim dorobkiem stanąć 
lwarf.4 w twarz te spoleczeńatwem 
I jelzcze potem kazać sobie za t o 
zapłacić. Czy nie za wczdnie na te
go rodzaju impruy?Czy nie lepiej 
poczynae! sobie ostroiniej z tym 
ogniem wewnt;łrznym"? CJ:Y nie 

j'est to ab,. czym' w rodzaju pr6by 
budowania domu od dymu l nie
istniejącego Jcucze komina'!' 

To te nie było w Rzeszowie od
dzlał~ ZLP ani też Klubu LI\erac
kielo, w bdnym wypadku n[e 
wprawledlIwia faktu przY)l:;;cia na 
siebie nie .. obsadtonej" przez Zwią
lek Literatów roli przel: co :upo
biegIiwszych młodych adeptów pió
ra. J est rzeczą oczywistą,. te nowo 
powoJana do tycia organi:ucja 'fil 
PD,tacl Klubu Uteracklego przy 
ZwilIZku ' Literatów Polskich, ktbrej 
jednym z ,Iównych celÓw jest. u
moi.liwlanle początkującym pl.Sa
nom kontaktu I pisarzami juf: 
uklttaltowanyml, z krytykami, któ
rzy pomo,Uby młodym w kształto
waniu ich jakte jest.CZe nieckiskona
lego watutatu twórczego - nie za
chwycila nmozwańczych "litera
tów". Jak to, mają się uczye!? Od 
kogo? Od Otwinowakiego. Bieńkow
skieio, K uncewlcza, Lovella. Fedec
kielo, Kajtocha I od Im podobnych? 
Oni jut tego nie potrzebują, Oni 
jut przecie:!: drukowaU w "Widno
luęau:", w "Glosie MlodJ:iety Wle~. 
,klej" , nawet niektórzy w ..zYClU 
Litec'acldm" 'fil ,,Kamenie", _'W1-
d.aU .,.Almanach". Czy SI' lorsi od 
\amtych?_ Drukowali? DrukowalL 
Miewają , Jak tamci, spotkania :ze 
społecle6Stw(!l'Jl ? A jakte. te nie 
posiadają legitymacji Związku Llle
tatów Połłkich? No to I co l tego. 
Do K.orespondenqjnelo Klubu 10110-
dych Pisarzy - podkreślam "Pisa
rz""l - nale1ą? Tak. No więc? No 
wlęe chyba wszyatko w por'tądku ... 

Czy aby na pewno? 
W okresie działalności Klubu LI

terackiego niejednokrotnie spotka
łem się z pytaniem ; .. co nam daje 
Klub LilerackJ", Nie zdarzyło mi lit; 
w1yłt~. ateby który. z jego e~łon
ków zapytaJ: siebie: "co daję Klubo
wi Literackiemu j .... Czelo wl.śd
wie spod:z1ewaU sit; od tej orlan1za
cjl, któr, rok temu załoty11. jej 
cz.łonkowle (a jc:at Icb li d'WU
d%lestu pit;elu, nie lIaąc cz.Jonków. 
symPlItyków)? Chyba nie tego, te 
ltanie sic: on8 "TowarZYltwem wza
jemnej adoracjL." 

Ale spróbujmy odpowledzle~ na 
pytanie "co oam daje Kiub Literac. 
ki", • raczej - "co nam dal" w clą
l U awego istnienia. Szereg spotkal\ 
dysk usyjnych na temat twórczości 
członków Klubu IJterackiego z u
dt.lałem wybitn)'Ch tw6rc6w I kry
tyków (moie nie katdy wie, Ile wy _ 
nosi koszt takiego jednego ,potka
nia ze znanym pisarzem, wl~ niech 
alę dowie, kto nie w ie: ponad tYliąe 
zlot.ych), w ktbrych wil:;;kszoAe! cu on 
ków Klubu nie uwata :za stosowne 
uuestnicz:ye! (na przykład na spat. 
kanie ze Zblgn!cwem Bieńkowskim 
przyszło cztercch cuonków Klubu 
Literackiego. a z Piotrem Kuncewi 
uem at pięciu). Ba, zdarzył si~ na_ 
wet wypadek, te !eden ;Fi członków 
Klubu nie przybył na zebranie je
mu właśnie, jego prol.ie pa~wl~co
ne. gdyi:, jak wieść nlesie. wola! od
bye! Inne spotkanic, apotkanie au
torskie, ouywiicie za pieniądze. W 
rezultacie tego zgromadzeni k lubo
wicze (niektórzy przyjechali na to 
J:ebranie ,poJ:a terenu Rzeszowa) 
musleU się rozejśc!. Popołudnie mieli 
atracone. Oczywiście 6w kolega n ie 
uwai.a! za stosowne ani uprzedzle! 
Zarządu Klubu o zmianie ,woich 
planów. ani też potem nleobecnoJcI 
swej usprawiedliwle!. Nie mówiąc 
jut o przeproszeniu kolczanek i-ito
legów za sprawiony im zawód". Ale 
wr6ćmy do pytania: "co nam dał 
Klub Literacki". Otót .. dał nam" 
motJ.lwo~ć prezentacji utwor!'''' jego 
czlonków na łamach .. z'ycia Lite
rackiego", "dał nam" okrdloną ści
słymi zobowiąun laml w!!ópółpracę z 
Wydawn ictwem Lubelskim, kt6relo 

(CIU dals'l)' na tir. !) 
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PROBA REMANENTU 
ICłłlI dalal,. H .U". Ił 

oakładem joll.cze W bie1ll,cym r0-
ku ukate .Ię kilka debiutanckich 
ksl\żek cuonk6w Klubu. C~y m611 
.. dać" nam więcej? M61!. Ale pr%), 
akcjach podejmowanych silami 
wuy.Oc.lch e:r.łonkow Klubu. a nie 
tylko kilku .poir6d jeao :zar~du. 

Ale pozo.tala Itupa wolal. po%y 
cJę wYlodnlej'1\ - biernego wi_ 
dza. Albo nawet I na taki udzi.1 nie 
zawue było j, sta ć. Olanelo tak 
.Ię dzieje? Cl,)' Jut to kweJUa przy
padku, cI.,)' td mote inllplrowany, 
iwiadomy bojkot dzlalalnoścl Klu
bu? 

Na koniec pozwolę sobie przy to
czy~ kUka tra,ment6w artykulu J e
rze,o Walawskle,o pt. 

,'piaa~ nie kazano". Oto one: 
" ... J:n.odyeJa. ....laduo, umld.tn e>ło! 

a nat\r;owanla , Jawllll lpoIacsnych. u· 
mokrytyC)'zm, bełullanna praca nad 
uczllltkaml WBrUtatU pl_rtktUo. ,,1111-
,le _nru n Ia ,"'olch h"ryllO!I\O .... 
mYlllo...,ch, uczltnl. _la n. bła-
duh, klore 11'10.1.... Im ...,.tknlllt 
[nnl - 14 oSI. pewn.J ,rup,. 11'110-
oS ych werunaml m.tIUlu" ... 'ml". I ... ) 
.... ,0<hJ ł RU..,..._ - prunaJm .... J 
tt<:K JlP(lllrOd nlth - I \0 W".lo n.e na:_ 
lepna _ n" pr.lnla lwóreQ'cll dy.lIu' \1. nie pra,rn .. konfrontacji łW~lch 00_ 
• adbw z pOlł:...,,_rnl dojruł)'ch pl .. _ 
tą" I .. " • .!llda Klubu aprowIdu t WIr
fta....,.. z Kr.kOWI t:nanych krJ'tYkO ... I 

J . ... u JednAk kl.Dli qlaua _ol" J:"" 
netelaoilt do llIubu, 1e ... 1I uwna .. sa 
p, .. n. ea .. lIu ... le ou.ru. jeUII ma 
Dd w •• ~ or"n~_~e &:IlitD.. wl8('.ot,. 
l"tonkLe I nlejl!dnokroln .. pJ.K ama_ 
lone dub,- na tY"h .... [.czorach - lO 
n"'en ,.ku ..... ·.u u swOj obOwt"uk 
uca .. ta"'T)'t ... dY'lk".j.ch. ktO", \1._ 
'tr'l.ltll 110 pnynalma'.l ornd lIad.nl.m 
indU ..... (eoze,. Ul le C.le .. tlII ... <t pl l d 
ZLP ktOry m' pUalelsz. wyd.llll. IlU~ 
ry nla lut n.'bo/{IIIZOI .rtnJ'tucl lll •• U~ .. 
f)' d.mt.u ., ..... c n. "tUkU" mo1e 

r.r_n.cz:rt ta tll.nladu n. ~:rPl!noSt. 
ItenCkllt d:. twórcO.... z pr .... d&!we.o 
Id.ruDl.~ ( ... ' 

Mam nad:.tieję, iż Jeny Walawski 
wybaczy mi, te tym .. cytowaniem" 
jelo artykułu - zakończę sw6j. Ar
tykuł powyi:szy traktuj. nie tylko 
jako materiał Informuj"ey Clytelnl. 
kol o aktuaLnej .ytuacjl twor~CIIO 
Ilę na R:lfłszowszc:.tytnle uodowl~ 
5.ka literackieeo, lecz równie t jako 
,101 w dySkUSji, jaka ~dlla miała 
miejlce na walnym ubraniu Klubu 
Llteracklelo w RualOwie. która od
będzie się pod koniec teio mleli,ca. 

Zapewne spotka mnie IArlut. te 
potraktowałem sprawę zbyt kontro_ 
we:syjnie. Moim %danlem u po
watna te sprawa, deby sobie mol
na było. przy jej omawianiu. po
zwolić na kompronluy. Na pleu
czaty Inne Istnieją miejsca i Inny 
.kład oStlbowy . 

_
_____________ ~ ____________ • ______________________ . I Pil.UE)' z Odc:tl'Uml. a'\I klUl)o .. dCH n ie 

pnyChod .. · ( ... ) .. Ucu~n'Cłył,m w 

R6wnlet być mote, te po t]m 
wszystkim. co powyiej napisano. 
zrodz.i Ile: pytan ie. cz.y w tej sytua
c:ji Klub Utenckl w Rzestowle po
winien nadal istnie!!. Moim zda
niem - tak. Mimo wszystJs;o. spel
nla w tym woJew6d~twle duill, rolę. 

STEF AN KOZICKI 

Tell facet prayp,ldl mi do (U_tu. 
Cholerowa.! z pól ,od&.lny na .ekre
tarza, te mu tę rouablaek, eroma
dę przylh1e:ono I bU plękl_ w .tół, 
niepomny. te drzwi cien kie I ktol 
z kierownictwa KP .tać mob aku
rat w korytal':r.u. A kiedy IJę wy_ 
cholerował - wypilI,I dumnie pierA 
1 powlctSdnl col w "uicle: "Z naj_ 
t rudniejszym lawne do mnie". Ola 
czego. Bo wiedZ\, t.e prlyjmle, te 
tarlować Ilę nie będzie ,ak Inni. bo 
tony nie ma I dllecl. I cr.terech k,_ 
tnw z pieCem plll, t,.m. bo r01.Jr'l:ewa 
lO ni lep.ej lika bardziej lor,ra 
Iytuac!a. 00 ldnlej - w;ed~ - nie 
lubI. Więc .. tak jut (cytau do tych 
nallors%yc~ JTomod pn1w)"kłem, 
te cho!eruJę. ale w a1ębl du~ha te 
n.ljlorne u naj~ł'psze uwatam." 

Zastanowlly mnie jeJo slowa. Co 
sa. d.:lwl).y facet, u lI~ha. Ponedlem 
do pl~:wlle,o ukret&ru KP. Po 0-
p.n .e. 

NIe była zła. Ale td. dobra nie 
byla, Niby: rown ..... twardy, Ideowy 
chłop a t~o inllruk\Ora. W oeleń. 
po.elle ( ł lubi w nlelO lełć). Naj· 
lepszy 'na ,,!.rudny teren". Idue .It
wa rozrabia, Idzle atu~hta, Edlle 
konfUkty. NI pewno uzdrowL Ale 
nie daj buwy:tnanlowy panie bote 
postawit! 'o na teren .pokoJny. 
I dzie wszystko .ra. Jak nic zaraz 
jakl{I niespraw!.dllwo~ albo konM 
t likt wynajd:r.]e 1 Jut koło n le,o się 
krt:cl. Taklu ma jut nc:.~ęlcl., te mu 
konflikty, jak lall{ce mylHwemu. 
.pod m ledty .kacU!, I on lania za 
nimi, nte pamiętając, te j.,t dzle
sili tek Innych, mo:,!:e mnJeJ efektow
nych. ale w8tnlejsZJ'ch udań. 
Wz6r? Co to. to nJe. Do WlOt u mu 
daleko. 

- Wi~ jaki powinien być wz6r! 
- pytam. A sekretarz. stary prak_ 
tyk. jut wylicza. co wzorowy In
struktor robić I um!ef powinien: jut 
mu ubraklo palców u jednej ręki 
i u drulieJ. Jut .Ię za truci, I 
u wllrlll, r0%lI,da. a I pl\ta I n6sta 
(jak u ltarolndyjsklch bo.6wj puy
dalaby się. 

"JEZIMJENNT DZtALACZE 
CZY URZĘDNIC'» 

Siedzę na ponledalałkowaj odpra
wie Inltruktorów KP. Slucham 
sprawoadnń. O naatrojacb ludnoJcl, 

o pnebieJU akcji akupu, o r.łym pe.. 
lee.rU. O zaktywizowaniu Ilę .po
Jecwytn Irodowllka naucaydelakle'o. 

M,llę. jak trudna , jak odpowle
d&lalna Jelt robota Inltruktora KP. 
W Jak d4lfJdcb warunkacb (denc%. 
nia deuct, mróz nie mrót.. a tu 
PKS-y alę apólnlaj,) mus~ J, wy
konywać cI działacza, na kt6rych 
tyle alę opiera. a k16rzy 1.11, - jak 
to ktoj z działaczy' nct.ebla central
l1e,o ladnie powladzlał - be1lmlen
nyml bOhateramL Słucham Ipra
wOldatro. Niezbyt udatnie alormuło. 
wane. Za 'Wiele cyfr. Za mało pr~ 
blam6w, Cbyba w tych .ptawosda
nlach nie wlda~ ludzi, kt6u)' Je pl. 
salL Bo inaczej zamhut: dlialacl 
partyjny. należaloby ub~ okrella
Ila: dołowy urzędnik partyjny. 

Oczywlicle, je. lem :r.łolliwle nie-
spraWiedliwy. Na końcu konferen_ 
cyJnego ltolu podnoll Ilę poItać 
.. krewn. ww, K. Sekretan d.r.l.lIł
kuje t]m ln.truk\Orom, daIlIki któM 
rym KP mó&ł odwalić kawal dobrej 
rOboty. SIC1.elólnie, je611 ehod&.l o 
akcj, ... I o akcję. "Nle naldy jed
nak, \owarz,ysze, zapominać. te jes
teście odpowledllalnl i 1& Inne od
cinki, te mU'icle być odpowlet1t.ial
ni". 

Wyc1"am tnaJomeao In.truktora 
w k_t saU konterencYJneJ. Wiem, 
te Inltruktor mUli być odpowie-
dz.lalny, Ale czy chcl byĆ odpowle
dalalnyt Sam. Z wla.nej woli. 

I tow. B. opowiada mi w k,cle 
saU tak\ h1storlllł. Odkrył był w 
Prezydium Gromadlklej Rady pe_ 
wien 5ł\amlenny kon!llkt, wypły_ 
waj,cy jlhlcle le tródła .taryc:b 
wa:ml dwu rod6w. Zalntere.ował lit 
tym konfliktem bIlIeJ. Stan,ł po 
Jedne j le Itron. Konlllkt ro~szer"ć 
Ilę pQC&II,ll umia t ,aln,ć , wybuchM 
n,ł IllnleJlzym płomieniem. W }.IO 
jwleUe %Obaclył nagle klika Ipraw 
drullelO, ,oapodarcle,o "dna". JI
kies wymiary dostaw, podatki nie 
takie. jakie być poWiOny, lipne za 
$wladcr.enla. Mh!llCowl zaaęU 
ponad nim nlalać do KP". 

l zanim routray,n,1 konflikt, :u.
nim Si, nlwat dobru :r.orlen\Owal 
we wSly.tklch jelo kręalch - jut 
msw welwlny do KP pod hhlem: 
"Cbi tam rouablacle? Taka dobra 
I romada. Dobry aktyw._ n Wyjlinll 
ZrOlumiano "o. Ala Jakli l orZkI 
posmak pozostał. "Dzli jestem m'M 
draajs%y. Sam w nic alę ole pcham. 
Nlcze,o nie pr6buję routr1.Yln,ć. 
Tyla, ża melduj, do KP. Albo no
tatkę akladlm. Niech tu Ilę mar
twi, . Po co mi jelć te iaby'" 

SAMOOZIELNY 
- CO TO ZNACZY? 

Tow, K . u szczytu .tolu konteren
cyjne,o podkrdla wlaŚnla mocno. 
te instruktor powinien byt nie tyl
ko odpowied:lialny, al. rownle.t sa
modr.lelny. 

Wycluam do k,ta na 1"Or.tD6wkę 
InneEo In.truktorL "samodzielny 
Instruktor? Owiłem, l, tacy. Ale 
t7;uj, sI, jak roh:dzy- mlot.m a ko
wadlem. Z jednej It.f'on,. &II, bowiem 
or,downlkaml "specyfiki" &Wolelo 
terenu, l druplj mw~ eh; Ucz,,~ z 
o,61nyml udanIami J tendencjami 
.kretarlatu KP. Z jednej Itrony o
ceniaj. je,o lnaclenle wedlul -.no
ru : Ue dla I .. ojej eromady I po 
mylll .wojej Bromady spraw w po
wle~.ie uJatwlł - I dru,l.j Itrony 
oceniaj, 10 baedllej obiektywni. I 
jelU eol za bardu. ucayna wykl/>
cać .hl o Żlwotne .prawy Iwolcb 

..,otk.nlu I " Jol r .. m Kunee ... lct.m. ktło--

pod I h" t j M ry pr~}eeh.1 I w.raz .... y lłJIIteJ.ln1l! po " Op &C:tnyc . tAraz 10 ,. aru \ . to HbJ' omOwlo ut ... or)' kUku n u","" 
Dottaje Inn,. wen". $k'''h 00.16w. OtrZym.' w ..... dnlel t ••• ,,.. 

Tow. K . u uCZjtu stolu m6wi pracow. ł n.d nimi - t wyoCułc.e __ 
ł in' W, k d , .- k ble. te nie 'AU]'.c,. lulorzy MnRwt.n"lth w a e: .. ym ana a ty . nsuu - u.klt6w zllwUIII14. na . potk.nlu. To IUł 

teraklej. zmienianie pn.ydl:lelonych ukr.w. n. kompl.In. Io,keewden .• 11-
ponczec6łnym towanynom Iromad l.rllu!'J', krytyka. KlUllu t umyen 11.
_ to akcja Iwladoma I celowa bl. ( ... \. "OIta~lonl. DIIII .. 111010 nte na-°l m.wl. do U"1I!~lnteaenta • klubow.! 
Uwałamy, te poznanie prte% WIU dzlalILMik'I. nikt n[kolo ni. ,mulI.1 do 
nowych ludzi, nowycb problemów , ))OdeJmow'nl. l<.łutloWych obowL"u6w. 

Cty xnaclY to. Ii wypowladaJ,c 
Ilę lA utrzymanIem Istnienia Klubu 
Llterackle,o w Rzeszowie kieruję 
się przeudn,.m oplymb.mem? Nie, 
Po prostu - r e,llunem. 

BOGDAN LOtB!. ustrute Wal przed _kostnieniem I _______________________________ _ 

rutyn_ ... ~ 
_ Przede wlZ1fUdm zai przed 

_kumotrzeniem , o które jesteśmy 
zwykle podeluanl kIedy zbyt moc_ 
no o co, dla n .. zelo teren u alę bł- I 
jemy ... - dorzuca m6j toun6wca I 
I. końca aali 

TAJJ:MNICZE ROtNE FORMY 

Pnypomina mi al, dy.kUlja o 
Instruktorach partyjnych prowadza
na nle,dy. przez jedno % pbm. Dys_ 
kusja Itawiala lObie %8 zadanie od
powledr.l~ na pytania: jakim jest, 
jakim powinien być tnltruktOrt 

Zab!~lI w nieJ ,los dzilJacze 
partyj n! r6tnycb II.czebU. róine 
tunkcJe pełnilley. M6wW duto, neM 
roko I 1%cUi:6łowo o udaniach ln
.truktorÓW. Ale tylko w wymiarU!: 
"co". WymIar : ,Jak:" nie zostal 
ujawniony. Nic o metodzie. Padaly 
cUli'to tłokle :&dania: ,,Kontlkty" (in
.truktor6w), oddt.illywanIe I kiero
wanie prac, komltet6w gromadL
kich mlJ, r6tne form,.". I kropka. 
Pr:u!prauam. Bylo jeszcze zdanie o 
pomocy w ... plsanu refC'ratów. 

Tylko w jed nym kontek 'C: ie jedna 
metoda wcl"t dawala o sobie znać 
I to w doić kontrowenyjnym uje:
clu: C.t;y "pn"l kontakty osobiste. 
towany.kle", przez. .. anaU scwania 
JIOłzcu,blnych 10' podautw", czy 
raczej doradltwo bardziej o,ólne, % 
wyll{czenlem oaoblltych kontakt6w? 

Prtewat.lo zdanie, te tylko ta 
dru l a metodL Ba! Ale jak bez 
pierwszej moina odcz.yta~ wleiciwle 
n .. troje spolec:zne? Sat Może lepiej 
narazJ~ Ilę na mniej precyzyjne od
er.ytywan!e opinII publicwej - nit 
narazU alę na u rzu t kumoterstwe? 

J akte w takich wlrunkac:h: clą
a:le między miotem I kowadłem o
kretlai! metodykę pracy Instru
ktorskiej? Nie ma się co dr.iwlt!. 1:~ 
\rudno. 
Więc mate Inac .. j wldzlet -pro

blem? Mole pnea podniesienie po
ziomu wykll.talcerua kadry in~tl'"U
ktoukJeJ (I takle rOEW.tanla uo-
11' ty .Ię na referowan, tu dyskusJIIł)? 
A wnloekl : czy przu umokntalceM 
nie, kntalce.nie (mamy c:<Iru wię
cej lnslruktorów KP 1.1 Irednlm, a 
nawet wyb:r;ym - np. po INS_le -
wykntałcenem) mo1:na Iprawić. 
aby In.truktor umlal wykon1We~ 
wU,)"ltk.le ZAdania, mat się na w.l)'_ 
.tklm, we wlzy"klm dorad%lć? ... 

- Ja I tud!uJq zaocznie w techni
kum rolniczym. C:rierech towarzy
IZ7 .tudluJe t.aocznle ekonomię I 
prawo. Nie chcemy być wlzyltko. 
l.lyc:uU. Nie chcem" silł na wnv_ 
.tklln znać, od chwW kiedy napra
wdę znamy lię na nlekt6rych pro_ 
blemach. CQ :taml .. t podtlału "t~ 
rytorlalnelJo", nie bylby leplzy po.
d&.lal "problemoW)'" Inltruktorów? 
- pyta mój ostatni Jut rozmówca 
w kacie aaU konlercnc";neJ. 

TR110NIEJ 
WychodZIlI a saU konferencyjnej 

KP. Jrutruktouy JellC:" aoataj,-
Nast,pneao dnia znowu rus,", w 

przydzlelony lObie teren. Będ, uw .. -
tall, teby olch terenie była jLi( 
najlepsza w KP opinia. Ze Icb te
ren jnt lpokoj ny, te wlly~tko idxJe 
u nich jak w ze,lrku. Zadnych 

(CI" bluy III I tr. I) 

HENRYK \<AWIORS\<'1 

Byl0 dobn:e pod w1ecz6r. 
Otlewczęta 'plewały. Naslępnle 

wręczyły Mu kwiaty. Jedna, bar
dziej miała, wy, losUa pote,n.nle. 
Najwięcej amucU .1, Jednak On. 

Sledtlał w plerwl%ym rr.ędue, mię
day ,ołćrDl, najmIlszy ._ 
WIdllały , te przetyw. kalde słOM 

wo. lest, nastróJ. Kaid" % ostatnich, 
sPfl:dzonycb razem chwil. M6wUy do 
Nle,o: 

- Orov_ 
- NI,dy CI, nie zapomnfmy. 
- POUMttanleu w nuzej Iwiado-

molei takim, jaklclo wld.tlmy Clę 
d:liliaJ. 

- Wlone postępowania. 
- Idc:ale wielklep c:rlowlekL 
On ,laskał płatki czerwonych r6t. 

Słodkawa woli kwlat6w upajała Go. 
OtwiJał całe naręcze kwiecia. wyM 
raz .erdec:r.neJ mUoścl I szacunku. 

- Ue pJllktrow rót _ m6wlły -
tyle raZ1 będziemy z Tobl\. Zawl%e 
będzl.my I Tob.tt, choćby myślI{ , 
choćby I bardzo daleka. ZIpanowa_ 
ła claza. Ws:r;y.tkie OC%y lwr6clły się 
w Jednym kJerunku. Tam, Idlle za
j.1 mlej'ce On. Unlóll się więc l 
wsl4pU na podium. tul,c kwiaty. 

- On prl,nla m6wić _ rozl~ 
Ily Ilę uepty. CUUłl 

Umllkly oawet welłchnlenla, tak, 
te s lyuałeł, %dawalo Ilę, pro.tnlenłe 
lłońc:a uderuJ,ce w szyby. 

M6wca odchr~kną! w%runenle. 
- Ostami dt.1eń doblqa koflca -

rukl prawie lzeptem. UrwaL Po
lom niaeo JlojniaJ. 

Było nam ze aoblt dobn,e._ l ato 
rozstajemy .Iq, chybi na zawsze. 
Odjetdtacie jut do rOdr.ln, do bli
skich. ZOstaniecie w prZYlllolcl mę· 
ialkamL Życie Whze ulob Ilę po
godnie. w .zczęśclu ludowolenlu. 
DzIewczęta upłakały tobie. ostatni 
r-. Nawet lokie przelykaU Illnę. 

- Zostan, tu lam, bez wu, dt.iew 
aęta. w pr6tnym ,mac:hu, pełnym 
dotychcza. ulmlechu. plOHflek, ta· 
dokL Ale niech I w dalss,rm ty
ciu dAny wam Ilę, d&lewc~ta, 
wlzystko. c:<I naJlepne. Niech ludtle 
będ~ dl. waa aerdec%ol. I wy bll,d,t
cle dobre. Nic więcej, tyIko dobre. 
UmiłUjcie ludzI.-

C",,("~ m6'ill" "-l. tuJ, lecz ni. po
trafił. Owie :zlole Izy stoczyły .1. na 

poUcz1d I upadły między bukiet ról. 
Ostatnie promienie .lońca, kt6re %a
chodxUo. błysnęły nad Je,o schy_ 
lonym czolem. Dziewczęta nie kla
akaly. Podchodz1ly b'lko kolejno 1 
całowały Go w usta. Że,nały 00, 
r o:.tkochane, rozmiłowane, 

On 'cukał dlonle. Dz.lękowal r.a 
wnystko, co dobre I złe.. Otrzymy
wał podzle:kowanlL CaJował7 Go" 
ulta. Z rozpaclll WI,t..u,. balat do 
autokaru, czeltają,cqo przed gJ6w
nym wejściem. 

- Bqdtcie dobre - powtarzał 00. 
Niech dany wam " Ił .&c:r;ękle l 
Dt.1ewczęla ipiewały poiecnaln\ 
pleśń. Ostałni\ Ipiewankę. pn,ema
czoO\ wyłft=le dia Nle,o. Płak.tJ,.. 
S&moc:b6d runy! I ljacbał W aleję 
parku. Odwracały 3ię. l jUZCH Ipie
wały. l wyrzucały prlU okno, na 
cirótkę, poledyncze kwia\y. 

- D,a Nlelo._ 
A On wleduał, te nie uporno,. 

P6kI b~ bć, nie r.apomn", Nie 
zapomnI!., do końcL 

Sillllocb6d z ciziewnętaml znlkn,l. 
wdarłszy Ilę na &.ZOlę. k~6ra prowl
dzI do mJast.a.. 

On %8wr6cJł. Diwlllłjąc bukJet r6i, 
n iedbałe, jak szmatę. pacUlpał do 
mIesZkania. Kwiaty %OstawU w 
przedsionku. Umył ręce. Wye.t;yjc:U 
dokładnie %ęb", jamę ustn" oraa 
war,l. Splunlłł ostatnim łykiem wo
dy 1. CZAjnIka. W)'wł Il~ UbraJ 
zgniecione pantofle. 

- Nerencie - powiedz1al do to
ny - naresr.cle Odjechały. Myila
łem, że nie dotrwam kotlca tej prze
kl4:tej cuemonll. Odcl1k piekł mnie 
w lewym bucie. jak wszyscy diabU. 
Rozw.m 51ę na kanapie. Zlewn\ł I 
mlUO\L 

- PierwIZy raz od d~q:o cza
'1,1 mO'ę byCZJ'ć alt, leteć do 16ry 
bnuchem. a jdll przyjdzie ochota 
- kl,ć .wobodnle. Przede wuyst
klm ul - dodal rozmarIOny - mo
cę zapomnieć. Zapomniećl 

- W"padłd wlpaniale - powie
działa ton ... J efektownie. 

- C61: chcelz, moja droll. Do
iwladczenle. RutyoL Umlej,tnołć 
Irlnla na ludzkich uczuciach. niby 
na dziurawym klarnecie. Blor, za 
to pienil{dle_ 
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ALEKSANDER ŻYGA 

Ludowa legenda 1846 r. 
Trqlczne były dla I1lac:hty ,allcyjlklej UPUlty 

1&łG r ., kied1 na rOtbawione dwory n.lacheckla 
r Wlt.yly bandy t.buntowane,o chlopltwa polłkle,o 
I uluaińlk~eJO, by pornklć w lekow, niewol., ucilk 
1 krzywd, lpolec.zn,. Jakkolwiek by ten fakt 
lnterpretowa~. rok 1148 .tanowll naukę dla tych, 
któn.y po~tanie prz)'lotow)'wllI, jak I dla prze
b udzen ia się c!emll;'tonelO w cliUlU wieków przez 
nlachtą ludu polskielo. Jasne okatalo się, ie 
m iejscowa aaltacja takich emIlariuszÓw, jak 
Edwarda Dembowskleao et Y Juliana Goslara nie 
trafiła do ludu tuleJne,o, I jak wiele jest jencte 
w6ród nle80 do uoblenla, O wiele bardt.iej Iku
tecma okatala Ilę bowiem prowadtona tutaj , 
&łównie przez urlopnikÓw w GaUcJl. polityka 
Aw:trU o CHarzu, Juo dobroet.yócy ludu. który 
chce 'o obdarować ueml" cumu Iprzec:lwla aię 
atanowcz.o nlachta. Jakub Sula stal Ilę włdnle 
głównym narzęduem tej polityki, która jwlęcUa 
triumf w lM8 r, 

Postać to tra,lczna, wokół której naroiło wiele 
~rz.ecUlych Interpretacji I lecend, taleinle od 
te,o, na czyj u1ytek były robione. Dla jednych 
Suia był berwlednym narzędtlem :ubercy, dLl In
D1ch bohaterem ludu, walcZłlcym o naleine dla 
chłopa prawa, Plerws:u h~,enda była duełem sfer 
panuJ,cych, klóre pralnęł, zohydzić I zdyskre
dytować woCl:u rebelii chłopIkle', wpoić masom 
uciskanego t buntujłlce,o się chłopstwa ideę loli
dll')'zmu. Le,endę tę próbowały one z,aszcteplć 
popruz podręcznikowe opracowania I pruę. Od 
razu dala ona o lobie znać poprut puslcUlne 
w lud lpecjalne pleJnl ludowe o rabelll. Swiad
ezyć moie o tym pochodZłlCY I lat wlp6łezesnycb 
rabacji I krdecy wjr6d podl'%Hr.owsllleio ludu 
,.Mazur I roku 184.11"; 

I 

He1f Je Mo..rur ot" Bud.ritDOjo! 
Nie UwteTl1IlZ, moje. moje, 
Jo.k je pljł, jo.k ja bl;ł, 
Tllkl Mł1l"Uf slech nom tvje. 

Tok ,ok ""'felo cIowod..rill 
Z norn.owq ł prz!!.l pr:eku".!two. 
Jo.k na, BrrilldeL podmówili 
ZrobUi.hocL \.lIklIde II'h.p.two. 

A odll""-II Izlochtł tD1Irlnłlł., 
Od Swob6w J.troch odpędzilf, 
Skcmcztłlo rił obteco.n/ul, 
DGU d.zi",.ą .I. oborzanka., . , . . , . . , . 

DoleJt. naprzód, Ma%"Urll! 
ZlI'rcm.o.dittQ(l ." Ul jednq kupę, 
Nui.e iwowo, .,.t.lt e z "órll, 
Zb(jnn Niemców .0 .kor"p,". 

- W formie rytmleznelo l popularnego w pod
rluzowsklej wiosce mazurl. - której mienkańcy 
uelZ~ nie brali udz.lalu w rabacji - :r.awarta zo
.tala nuta talu chloplkleco ta popelnlone na 
nla.chde ,brodnie t. namowy AUltrlaków, co wska
Q"wnłoby na "pańske" proweniencję utworu I fał
nywłl jego IUdowołć, StoJlI.ca u podłota buntu 
StelI nienawJit do .dachty w końcowej apostro
fie ustllplona Jes t apelem w.p6lnea:o frontu 
d:tiarsklch buduwoJc6w przeciw Niemcom, mot)'w 
buntu - Ide, lolldaryunu lpołen.ne,o. 

Konfrontacja "Matura % roku 184.8" r: taktami 
hlatoryctnyml, jakle rO:tegrały się w Ruszowskiem 
w tym c:zasie. zmienia n ieco wymowę ldeologlcUl' 
utWDl"u. Ma:zur I roku IUG" mÓll być odbiciem 
ll .. trojÓw tutejuych chłopów, Iltbrzy uwledU się 

w nadziejach, Jakle poktadaU w austriackim :u
borcy ta uC%eatnlctwo w uw nlacheckleJ. Gdy 
rabaCja w Galicji losta'a stłumiona, miejscowi 
chlopl udaU .Ię do Feltenbutga w R%enowle 
I projbll., aby n to, ie bronili cesaru, darował im 
podatki, uwolnił od pań.zc%y"UlY, podtlelII ml~zy 
nich pola pańskie, potwolU na woln)' wyrąb la
-.6w, na aprzedai 1011 I po~wolen lc .. dunia ty
toniu, Oc:r.ywlłcle Feltenbutl orzekł, ie to nie jest 
w lejO mocy: :r.achęcał chłopów, ie cesarz Ich 
w jaklj Inny Ipos6b wynagtodtl, a teraz niech 
wracaj, do domów I poIluszni mleJ.cowej władzy, 
.pełn1aje swe obowlątkl 

Do owej solldaryst1cznej lalendy Sz.ell Ilęcnll.l 
S tefan terom.kl w ,.Turonlu", prt.ed nim próbo
wal pn«!·,I,.'.tłlwlt Ilę jej Stanillaw Wyspiański 
w ,.Weselu", Zrewidował j, wrencie Bruno Ja
,Ien.kl w popularnym w okrule mJlłdz.ywojennego 
dwudziestolecia na Rt.e.nowszct.yi.nle "Slowie 
o Jakubie Sieli" Tr .. lnną DO$tać "aematu, którll. 
cechujt: rou:l'arde międl, WAlką o prawa dla swej 
kLl" • wlernołci, polityce. austriackiej, operl 
aulot na tradYCli ludowej. w wymowie Ideolo

,icznej r6inUa s e ona u.adnlc:r.o od ~lldary
St)'C:~7('h tr3d)'cji ~:)ań.klch", Wyrazem '-j tf"
dycjl ludowej (tiku 184.6, w której .uwiera alę lu-

dowa ocena rebelii I jej wodu, były opowieści 
I plelnl ludowe. Zawarte w nlc:h motywy temsty 
I buntu llały Ih: powodem, te plałnl o Steli były 
tępione przez nlachlA; i kołcl6ł. Pr6tno ich uu · 
kać w drukowanych c:zy rękoplłmlennych zbiorach 
Olkara Kolber,a, dla którelo ,Iównym d<»tarcty
clelem tekstów była lłutba dwonka. Nie UlaJ
d:r.iemy Ich takt~ w iadnym Innym zbiorku pieśni 
ludowych drukowanym cty" rękoplJmlennym. A ie 
dzięki wędrownym ddadom I orylom rozchodzUy 
IIIł daleko poza IranJce regionu, dowodzą tego 
w sp61czetine Ich upiły, np. w Kleleeaytnie. Mimo 

fe bunto-wnlcz.a I rewolucyjna nuta pletni o SzeU 
nie była na rękę sferom panuj,cyl'll, ludowa tra
dycja Szeli prZ-etrwaJa wir6d chł0p6w do dmlaj. 

Jenoe prud kUkunastu lat)' eklpedycje zbie
rackie spotkaly Ilę w Kolbwzow.klem I wenj, 
Itrof1 popularnej picini: 

"Pomiętada chłope: lI 
Role c-tterdzł.,tll SZc»tll. 
Jok mtł panów btu 
Prud .orne ZOPUI/ll" 

k16" po raz plerwlt.1 zanotowal poe:hodZłlC1 l: Rt.e
Ir.owsklea:o etno,rat Seweryn Uddel&. Bylo tych 
pletni więcej . Np. w o'kolkach BachÓna podC7.U 
najkLl na dwór Skny!\sk1ch 'plewano: 

"DCllej, c1110pcv, do pałano! 
Polsko chlop.ko, Pollk.o no",zoJ"' 

Z cu.s6w rabacji poehodt.l nlew,tpllwfe ~o-
lucyjna plełń ludowa IIplsana w GorlIckiem; 

.. Plltala li, pGnł pana, 
K~j p4li1kle "Ilonie, 
A pcn woła ft.4 lorTl.t.lLo 
DaWCIj boto. 1«1 wla. 

Poe:releo j tli pawle, .. 
Będzie I" odmiana, 
B,dzie c1110p "O. pGn4, 
Jak. wilk no baronG ... 

Zmienione warunki w Polsc:e Lodowej, pozwa
lajll.ce rehabilitować "pn.ełladowaneM ~woluc:yjne 
tradycje ludu, ~ołaly uratować Itłlka cennyclI 
tekslllw pleinl ludowych o rabacji, które wruz.cia 
mogl1 Ilę uknać w druku. Potnktowane jako 
tr6dla ,.ludowaj'" ocen1 rebelU Sz.eU malazły Ilę 
w wydanej w roku 1958 chrestomatii pl ,.Rok 184G 
w GalicJi" , Jak moina !konstatować, owa tradyc:ja 
kultywowana byla w róinych fonnach ustnej 
twórczołci ludowej'" od ~Skar,1 chłDt>l palll%C2.yt
nlanello" I "SIcatli ddewczyoy", poprut. .,Koły
.ankę" do "Plejnl o Jakubie szeU-, J: których 
jednI!. warle tu prtytDClYć: 

,.Ledwie ,lanko wnol.o, tst 1«1 ł1IIO!", """
Ni« mo jut pOJUl"C:Z1Imll - Chwał4 Tobie 

Bo'L 
Wolk! mo1. \!lOtkI, dtUJ"ljd. powolf, 
Wru~. lwitl.o łZc%łkic w fl4łzej ehlop.kł"; 

doli. 

Jut rko?wm. botem do robM aLt btldri., 
Ino Ikowronlczlle budzi hoit_ Iudri, 
Pon rzqctri Ule dworu HOtIfI'lI kIko.loml. 
A mil jlloi \DOlllvmi Iq "ołpCl(klruml. 

Co .tO CZOł1l ml1v Boże, że C"dek po1qł .łc 
moiL 

Jok 10 d.rlria.j .łwW ""'" " rił pana chl.op 
n~ boi" 

Chlog "CI ł1DOłm, jole cllc. 1'~ moie. 
Jole pGn Ule dworze, 

Kubo Sz.lo t\OClrclo I!WcO 
Za lWI k.rłllwdll porn.ell u1.łkoł, 
P tITw.zlI p<1nom liC Zb""10wo.l 
l duto kił W1/m.crdowo:l 

Bo m" nodlo dokUttllU I dł!lco " te-nu 
Ik,zvwdrlU 

Teraz kotdll w ł"UIOim gronie, pon u skbie, 
elll.op • nebi., 

KoJdll po lwoleml4 r~d.ri, katdll po .nDO;rmu .q"" 
Kolko winno - Madek winien, bo I kigot 

al. Jl()"Wi.nlrn", 

SoUdarylt)'nnaJ Iqendue Szelf aułentyer:na 
pie'" ludowa przeclwltawlala Jqo IdealllAc)~, 
UClynUa t. nlelO ludoweg:o bohateu. Przez IW' 
rewolucyjnołć plełń ludowa o rabacji .tan.owI 
wyj~tkowłl karu: w folkłorze, StanOWI ooa na 
,runele polskim odpowiednik cykl6w ra.yjskich 
pletni buntownlclych o Raunle U1 ukralńlklch 
o Bohdanie Chmielniekim 1 Kolluclytnle. W nieJ 
wyndle ,I~ i"I'"I rn pierwl"Q' .amowl.aa kla.sow. 
ludu polskieco I ukraJtllkle,o.. 

Impresje III 
EDMUND GAJEWSKI 

Głos dzwonu 
Czy wlen.ycle? s, takle mlejłC:a, 

k16re obdarzaJ~ c:r.lowleka ucze,ól
nym darem poetjll 

Jena! Nad SUi, stary dom Schil
lera. Kledył wyb%y od mlode,o 0 -
&rodu, nlts:r.y od łaaodnych wZjór:r. 
Turyn,U. DIIi, drzewll pr:r.erolly 
mury. 

Skromny pok6j, biurko, imbryk 
na kawę, dzban na wino. Tu praco
wał do jwltu. Stróie nocni co .pra
wowall plecz~ nad mieniem mlell
kańców, cr.asem o 5 rano Je Jdllwle
niem patr:r.ł'1l na płonące 'wlaUo w 
oknie pokOJU poety, CzęltO przery
wal pracę, wstawal od biurka I kro
~c tam J % powro~em po r;kOjU 
recytowal upiJane Itrofy fra,
menty. Gdy tracił lny lięlal po wi
llO I kaWę, Tak: mijaJy nnee, 

1010b to %WYkł1 lł6<l wraień, 
Jelt w tym jednak Hns, Ootkn,ć 
oczyma 'ladów, co CUl twl,W I 
łudłmi. kt~7cb tw6rczo'ć cenimy, 
kocham1· 

W lJ.ł wir aU Sch6nheit hf~ 
em,pfunden 

Wird eiMt ar., Wah,heił UM 
tmt"e"engehn.") 

W mleJlcowym oddt.lale .. VO!kI
wachtu" DCwklwała mnla .ympa
tyctna Edith Sc:hachtschabel. B(dzle 
piastować moje wyobrafnic, UIU
pełnlać niewiedtę, 

Jedllemy tłI urną faUIt( drOlą , 
któfłl jakie clłlto pr:r.emlerul w 
karecie Goethe, ab1 lpotkać Ilę w 
Jenie t. Schillerem. W niespełna pa
rlł minut Weirnar. 

Serce bije slybdeJ, nie wltydzę 
się uniesień clcrpl,cy w Werhterte, 
"C%ego nie przdylem, co mnie nie 
wuullylo, nie tapłodnlło, teco nie 
wypowiadałem. ,," 

Mlastec:zk:o !nlenaywn,.ch kolo
rów zieleni I narokI. Gd)' upada 
.mrok po murach bl,dua 'wlaUa I 
cie.nił. 

Palacyk Goethe,o, dom SChD1ua, 
Krypla Klll1.tęca I prochami .. nle
pokonan)'ch" poetów. Dtołie I blis
k ie lercom nbytkl, pamlll.lkl, Na 
placaeh I ulIGach te ume Itare Try
lony. Cicho bulJoce wOda pruJewa
]ąca aię przez Ich r.ałnled:r.lale lar
dła, Studtlenkl, na wt.6r włosk i, łla
d.7 dualalnok! poetr mlnlsttL 0_ 

(rod,., duto orrodÓw l tchnienie 'I'tł-
ryfllkle,o La.u, 
Spollądanie wl lecl jesl na\Jk4. 

Wetmar, Gethf, Sc:hUler - wielka 
k ultura, aztuka. Ale byla jeuct.e 
Jedna iwart telo miasteczka - nla 
piękna _ twart Wistra. To tlIllter-
5tWO rodtiło słabość, pustkę Ideow, 
nlem!eekle,o mieszczucha. Gdy 
zbudził się mieszczuch, pustka uo
dtUa zbrod"lę. 

KIrche, KUche und Klnder - Ide
olo,la matek, ktÓre plodtlly lynÓw 
dla hord SS, Welmar w międzywo
Jennym 20-leclu był miasiectklem 
nazistÓw, s~d rekrutowały Ilę cale 
tastępy SS-manów. To nie przypa
dek, te w pobUłu oprawcy Ibudo
waU Buchenwald - cuowiec::t4 Gol
,otę, 

Edith Schachtschabel. Opowiada
ła mi, te hitlerowcy co1aj,c siC do 
Jeny ubrali z Krypty KsllI.ię<:ej. 
trumny % prochami Goethe,o I 
Sc:hlllerl. Na rolkaz wybu,o ofi
cera SS miały być spalone, ab, ola 
zbelznekU Jeh "wro,". CI 10401 
poiałowanla obrońc,. kultury ułelU 
obłędawl. Ginęły hit lerowskie Niem 
cy, oni l~ditiU, i.t! linie 'wiat - kul
tura, 

5,800.000 ludu, 18 naradowokt :ro
stalo umordowanych w Buc:hen.
waldde pn.ez last.1ItÓw. 18 kamien
nych pomników wytnacu; ,.Dro" 
NarodÓw", kt6ra prowadd ku lnem 
kulistym erobom, Prochy umorelo
wanych tnalauy tu miejsce wte<:~ 
nelo spoczynku. Od trzeciego (1'0. 
bu prowadzą w lórę Ichody Iymbo
lllujll.ce W1nonenle się do jwlatla 
wolnoie!, Na lóru wieta dzwonów 
t pomnik Buchenwaldu. Jedendcłe 
Wltael wyrua "Zwątpienie", "Na_ 
duejc", .. GolowcU: walki" I "Utno~ 
w Iwyclęstwo". 

To Schiller powledt.lał, te łw1a
tern rUjdd milojf I ,!ód, Mlłołć 
uodtUa kulturę. Podslaw, cywUl
ucjl był glód, Gdtle wlcc na łwie
cle Jest miejsce dla nleoawik!! 

Z buchenwald,kieJ &O-metro • ., 
wlety rotthodli Ilę po zielonej oko. 
lic," ,łOi dzwonu. - Dzwon. pn:J
pornln .. a-trze,.t 

*) To coimy jako piękno tu 
odezuli 

Stan.ie przed namł jaJco pratDda. 
(Z .-ema.ta ~1"8 ..,ArlńeI'") 

J 11111 
\ 
•• 

Instruktorzy 
( Clv dlb., ae lU, Z) 

konfliktów. tadn,cb draml.tów, 
Wlitr:r..1l.s6w. 

Kaidy taki dramat odbIJa liC ne
ptywnle na Instruktonklej opinll 
Kiedy' - w dramatyc:tnych czaaach 
wielkich ml,racjl, pnekSltałcm, 
burzenia co nare - kaidy Imrtru
Idor mÓlł zbierać dramaty ,ar'cla
ml Od! praca jego nie ma dawne
lO dramat)'unu. Napięcia. Dr.1ł in
struktor musi dbać, ieby IpokóJ byl. 
wydaJno~ .. ha Jak naJwyi.lr.a. Tej 
- w!a-óf:lmo - !tonlUkt, IpołecUle 
nie pama,aj" 

Mote dlateao dzjj trudnlejs. s, 
- wbrew pozorom - :udania In
Itruktorów nli dawniej? Moi.e dla
te,o tak im czasem na dusz;y" clętko? 
Mote dlate,o wlęJuz.o.łć coponie
działkowych odpraw w budynku KP 
przechodu w .uchootiejalnym na
atroju I tylko tego co najwytej moi
na liC lpod:r.lewać, ie Jaklł Inltru
ktor, który akurat dOIlał "trudllJ" 
teren", troc:hę sobie pocholeruJa? 

A polem to - jełlt jest I ni.1O 
..tward1, Iw6j clllop" - 10 114 Ila
wet moie ucieszy? 

STEP AN KODCKJ 
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ZBIGNIEW WA WSZCZAK 

Trzydziestola tek 
niesfrustrowany 

Dywal:;leJe o kontJ!klllcb pokoleli, o Im lanie warl1 'lapullłtaĄ od caaIJ .. 
do el u u , ł l WY publlcy,tów, .00Jol o,Ów, Pro",adlone sił fIlImaUe , mnlł'j 
lu& barddc; prec)' l ;;jne badani:., . ond_ie. ankiety l na Ich podstawie d o
cll/ld.1 d l'l \vnl ~.ków . ni t " lidko całkowicie le lob" Ipn:ec.nyeb, 

Nie s"dzl: . aby p ~l'Iyn.nl. U były jedynie liratlił nasu, S4 lu pnecld 
.pl .. W, Ił' IPll le clneło punklu wldnola Dldl)'eban1e ,"łue I dl.te,o 
Iruba alę nimi ujm >wać, mhuo Ił w nUI)'ch .oeJalblyclnyeh warun
kach doebods~ nle do chili U młodych nie ma charakteru anlaconllt:remc
co, 00 nie w)'klucsll pn:eclet , poradyclllYch k lopo!.ów, .. nawet oJl rYllb 
konfliklów. 

Powyi.ne ZTcl1ll~ plIwllcch nle In.ne sformułowania pMlluł4 mi Jajco 
wstęp do pfl'lcntll.cjl sylwetki lcdnero z tnyduestolltkow, kl6ry Ilutyf 
m l)i;e jako d',,)'ć " 'Vowy pU)'klad zJawiska, ktore określamy dOl yC obu,· 
I GWO mia nem ,,1mlany warty". 

Bohaterem moje,) re-lacJ\ b(d1!ie. 
pnemy!lkl archeolog, Antoni Ku_ 
nyn, Urodził się w roku 1934 w pod 
łańcuckiej w!li Krlc:zkowa: jego oj
ciec Walenty, gOSpOdaruje tu I pl
ue ... Jest bowiem pan Walenty au
tcntyCitnym pisar'item ludowym, zble 
rl prt,vs lowia. eldki ludowe, próbu
je również sił w orYl:inalnej tw6r
c:zotci. 

Syn. Walentego Kun1na poeh'l: 
nęłl jednak nie Jlteratura. dano
W1,ca tyciową pasję ojca, lecz pre
historia. Stud ia archeolog1C'U1e ro::
JXlC'ZI'I jut w czasie, kiedy cerom· 
ne nRklady na badania i n.Uf;ce 
zainteresowanie dl. poc%l.I t k6w pań
I twa poltk ie~o uC'.ZynUy tę dy$f'v_ 
pUnę nle1;wykie populam" wręcz -"'l. 
Ukończ~y atudia pod kll!TUn

Idem prof. Rudolfa Jamid na Uni
wenly\.ecle Ja8ielloń.sklm, KWlYU 
wraca w stmny rQ(blnne. tłun:nle 
rcn.umuj,c, te otwiera się lam wy
jlltkowo wdzitcUle pole do PnC1'. 
Poza ~dyemym1 .JOndaiaml -
właŚdwW wliayRko tu czeka jesz
cze na przysłowloWII ,.łopatę" Br_ 
cheologa. Ziemie te IĄ 11aea:ólnle 
In !ef'C.'l.ują« dla pre,hiatoryka: ten
ny o !d«lmplllco\vaneJ. bo&"atej pru
e.doki, miejsce łeleraNa Ilę. my
towania wpł:rwów kultunlnych, ,O
~arczych. et.nICZDych, idących a 
Polsld na w.cb6d I t Rusi na u
chód. 

plerwne tego rodt.aju w kraju -
na temat współpracy muu6w ze 
nkołaml, ekspoz.ycjf; ,.PnemyŚI 0-
akarta~. obratvJ!!.c, barbars.yl\stwo 
hitlerowców w latach 11139-1944.. 
Wy.tawę tę poł,CZIOOO & konferC'll
cjll populamonauk{7W\, aa której 
przed.tawiooe ~ły wynlld badali 
Dad okresem okupacji w Prs.emyUu. 

Pod lu.picjaml Mut.eum I Towa
"".twa Pn,yJad61 Nauk odbyła ~ę 
bardzo tnteresujf;ca .esja naukowa 
pt. ,,Pr7.en:iyłl t ziemia przemy.a w 
zaraniu dzleJ&w" 1; U<h:lalem nau
kowców z Krakowa- I Warnawy. 
RÓWDoczełnie I. . esI" otwB.rta. zo
,ta ł .. bardzo " .ara.nnle OJ)ncowa
na w,."tawa pod tym .. mym tytu
łem. Autorem Icenarlu.u tkJiPOzy

cenŁrujllC .Ię prs.ede wn.y~tk im na 
rejonie Przemyłla. Do Ulacz.nicj
ss.,ych sukcelOw Kunyss.a w tym z.a
kresie na JetIt: odkrycie rotundy iw. 
Mikoł.ja w Prz.em)'ł1u , cmcntarz.)'
łka z X . II , lulecla ~ do. kon ... le l 

w&nyml trumnami d~bowyml na 
s.amku prz.emyskJm, cl.y wreszcie 
'Id :trycie wczeMlośredr.io"ieczre 
osady (arncarskie j na Zasanlu. 
Dwa ostatnie odkrycia sta nowIą 
rewelacj~ w skali k rajowej, n i,dzle 
dotychttu na uemlach pouiclch 
n ie udało się UlaleU tego typu Ul
by tków wczesnołrednlowlecs.nych l 

Wyniki badań opublikował mgr 
KunylZ w prlCY pt. ,.Przemyj} 
wcle~nod~ e 1tr,vy" wydanej "". l'; _ 
ku 1960. W tym roku ukate się s.blo
rowa monografia najsta rsz..ych dzie_ 
jów Prumyśla: częłć prehistor)'c'it
Da będr.ie jeso dziełem . 

Jax więc WIdać, rpIsu}e się nan 
trzytt.de.toIRtek wesle n ietle. Ener
~I, i pomysłO'oOl'o'd" jak" wykazu
je w pracy moina by obdzielić kil
ka osób. OcEywlicle n ie brak I cie
nI. Jego wielostronne zaangdowa. 
nie op6tnily ukońcunie pracy dok· 
tonkiej. któr" plne pod kleorunki"m 
prof. Jamki. Chclalbym dać wyraz. 
nads.iei. ie w blet.l!cym roku Anto
n i lorobi wrencte doktorat. te nie 
przeszkodUl mu w tym coc:łs.ienne 
klopot,.. a zwłaszcza kapitllny re
mont mU%e\lm, kt6ry ma się nie
długo rozpoc7..l!,t. 

Kun,.n ma w unadn:u I Inne 
plany. Zable.t:1 o utwon.enie w 
Przem,łlu Stacji Archeologlcmej 
PAN. któu ujęłaby .I( koordyna
cia bad /uli na t)m. frapującym, krY
jl!enn ~ sporo uglldelt ttTe_ 
rue. zmlł'r:ta. do zw1ęknenia ~ 
nelu muurum. tak aby plac6wk a ta 
le'p1ej mOC1a ~łniat -'WOje :zada
Dia. 

Olllek1 od ~ndch modnych 
fro:.ortracjl _oJ" poIIta~ nsłutył 
.oble na uacunek Jl)Ołetteńrlwa I 
uman le pn.ełołlOnych . W r (lku 1981 
otrzvrni~'l~" napOdę WRN Ul 
dtjałalt1Ot~crEln le archeolngii. 
Ma łntere!\'uj llCłl prAcę . Wie ezelro 
ch~. no I n ie brak mo uporu. aby 
reaUzowlI~ .wole plany. 

Mgr Kunyu otrz.:rmuJe JrBe.: w 
dziale archeolotrłcznym Muzeum 0 -
kręgCM'ego, a po pewnym c.z.ule 
staje na jego czele. wykuullIc nie
malą etJł'rglę. W porozumieniu z 
wojewódzkim kONle.t"Wa lOlrern t.a
bytUw, mer K. MOł.'IkW\, podejmu· 
je prace wykopaliskowe w zwma l
tych Itronacb R%&."Zo-.wrrz.c:z,YU11, wł
d.zJmy go m.. In. w ~an-m Ble
<%u, w Tttcinlcy (pow. jll5lelaki). w 
Nisku, Przemyślu. Dębnie (poW. 

ZBIGNIEW WA WSZCZAl't cil, ukl%llj,ceJ dzieje ezłowi.eka od 
aaJda'WnieJnych cs.aaów do XIU------
wieku był Antoni KWlJ'ft. crn_tn$ _ fo4 lae. rru.tn _ IM. "r6-

Nleozaletrue od rounaitych a'ę!. inn) IWmln otna<:'U.JII~" ... n pnykreJo 
n ie prómowal równlri w 08tat:nlch ,..pl~a e moeJonll!ne.o. wywolln)' " ... "" 
Jltach, jako archeolog. Coroanle.... tJlkt un'emotl 'w'~I. Ut~koJenll " ... . .... Jedn~kc 18ktelł poi!l'Ub)'). 
tW'IId.d prace wykopaliskowe. kon- (Wielka Eneylt.1. ~ .. PWN) 
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Przemyska inicjatywa 
Wiadomo powszechnie, jlk trud

no u nu o luds.i dobru prZ3a:oto
wanych do pracy kult'Uralno-ołwia
towej. Brak w Polsce zakładów 
kutałcenia takich praoownrk6w. 
gdy t nlellcs.ne licea kult~Mtlf}(l
ołwia1oWe I :z.aOCUle kuny nae roz
wiąz.uj ll sprawy. Równoczdnle Mi
nisterstwo K ultury I S%tuJd. rtawla 
ooraz wytsUl wyma,:lnla kad rze in · 
~trukto~ów l pracowni ków InstJtu
cjl oral. plac6wek kulturalnych, tłj 
dając zdecydowanie kwall1lkacjL 

W tej 5ytuacjl na bacm Il UWAgę 
s.aslUiuje in icjatywa, która uodzi 
la 5i~ przed lClkoma mleslllcaml w 
Pr'ze:myjlu. Wysun l!,l j, były absol
went pru>rnysldca:o S tudium Nlu
czycle!sk:ego _ Franc!suk Zarań 
sk i, obecnie kierownik Powlatowe
' o Ośrodka Inslrukcy jno-Metodycz
tleiO. Poddal on projekt mrgsni:r.o
wania p rzy tamtejszym Studium 
Nlu~yeie\skim dwuletniego kun:L1 
in.trukt.orów ujęć twletlloowych, 
Pomysł ZOS'tll ł podjęty I ;r;:realI7lOwa
nJ prze.s. Wydual Kultur,. Frez. 
WRN I Kura torium 0 , S. w Rze
szowie I kun: istnle}e j ut od 1$ Jt
siopada ub. roku. B iorf; w nim 
U'dmał ochotnicy s.e wsz.ystldcb wy. 
d1:Ie.t6w Studium w UołeJ 100 osób 
I kUku n,ucityd e1li t. mlastill.. Sta
nowi to około 25 proc. ogólnej llo
id słuch.uy tej uczelni. 

W programie lrursu prz:cowł.chla
no m. in. nas1ępLljące zl\2'adnieni. : 
kultura żywelO słowa. teatT, taniec 
I Bry rLlchowe, mUEyk., umuzykal
nienie, łplew oraz. elementJ pla
s tyki (dekoneJa 'Wnętrz, okoUczno
k lawa I scenografia teatralna). Z 
zajęć tyPU 0tłw:I~ omawia 
sJę problemy poUtyld kulturalnej. 
ogólne !3Badnle.n'la pracy ołwi.ato-

wej I pracę k. o. w 'wiet11cy (prsk
tyc:me wykonysl.anle radia, tele
wizji. prasy i f ilmu). 

W tym uklldz.:e UlJ(Ć zakł.da się 
min!mum teorii prl.y ldecydowa
nej przewadu ćwiczeń. praktyC1:
nych. Słuchaeze kunu otrzymuj, 
zallc:r.enil prz.,y ukońC'Zal'iu po
szcz.('lólnycb pl"l.t'dmiotów, a er-
min końtoerWY stanowić ~'1!ie wy
konanie praktycznego udania. I 

ukresu pracy ' wIetl ioowej. 
Pr.aoa taw.eco kursu ma .Ent I 

mme dać dobre wyniki tyłk<l wte
dy. gdy pełne kwalifikacje i umie
jętnojci dydaktyeme wykladO'NCó. 
zaPewnif; mu w)'50ki po'lllom. 

W Prs.emyi1u zespól wykładow
ców Il'ie bud'd :r.astr:aeień . PoeBOf.&o 
gÓ1M ujęcia prowadJ.ł; dobrt;,. II)e
cJaljjci w danej d'Zielbinie: ak\X)rz,.. mul.Ycy. matane, aorlfl'ltowlml 
w pOtrubach rucbu amatorskiego. 
Wydaje slę }ednak. te brsk w p ro
gramie DjęĆ it zakTesu budowy t 
obsługi magnetofonu, kursu obsłu
,I wą,kotaśmowych projekto
r ów filmowy ch czy wprow.dz.e
nla w techniczne arkana ma
lej radiofontL Wykntalcenie telO 
rodz.aj'll u.mIeJęInoki daje prs.ynle
mu pracownikowi domu kUltury. 
klubu r:r.y twietllcy pełnI! aamo
ch!Ielnołć. A nalełr , pnypu.lxza~. 
te coraz więcej WOCU"llleg') 
~tu mechan!cr.nego będziemy 
wykorl.yrŁywat w pracy kultural
no-ołwiat.owej i n ie motna dopu
ścić do syhlacH, w kt6rej Instruk
tor k. o. stanie . h: bezradny lub 
pracow.ć będzie metoda.m.l ana
ehronkznym1. 

Rezultaty badań tere\'.o..,yd, pu
blikowane są tlOJ'OCZTlle w ~jal
n}"Ch lPI"awoW:an(ach (KynUSł jest 
redak.torom kilku z nich). PraQO';l,i 
tośt znajduje potwierdzenie w pu
bHkacjach. w poetael roezpraw. ac
ty1rul6w, BpCa'Yo'OZdań. których licz
ba w okresie paru lat przekroer.yła 
5ldćdde.sląt. Artykuły t e zamiesz
cza w czalK'Pl<marh speCjallS'tyeE

p ropozycje 

Kun takli }ert, Jak mi ~ę wyGa
je, prudłlęwzięc.em bez preeeclen
.u. Nalety więc poiwięcić mLl wie
le trołkl j opieki. Nie W'Olno zmar
tWMlĆ ewalłualnyeh kon:yłci, kt6-
re mote dać. A kors.yjci moi' być 
duże. Połączenie kwalifikacji in
struktora prac.y ku~turadno~wia· 
towej z 'taW'odem nauC'l;)'delskim 
wydaje .alę bardzo 5'7lClęŚUwe. bt
nleje Dp. mot.ll'W'Ość zatrudnienia na 
pełnych etatach kierownlk&w wiej· 
skich dom6w kultury. Tam właśnie 
nauczyc iel po ta:klim lrursle bylby 
nlezwyk1.e poioytecz.nJ. Mdk" rolę 
m6tlby spełnić równlet w tycb 
mlejscowo'ciacłl, w klórych .nkoła 
jł':!t Jedynym oerodk.lem tycia kul
tU1'81n~go Uak w eksperymenCie 
kolbuno~). Trzeba więc za
dbać o wJdclwe I celO'9o."f: zatrud
nieNe tych absolwentów Stu<lium 
Nauczyclel5k:iego, kt6ny ukońCUj 
kUn. co przy Irtnlej f;cej me'łocll.ie 
slcił'l'OWlń do pracy n ie Jest .pra
Wf; Jat .... " . Trzeba by równie! s.al.
IlWif w Minlstenrtw!e Kultury I 
S%l.uki łJlTawę Upnlwn.le!l prl.J
nlych atnolwentOw kUrsu I prze· 
wldzfeć JaJdł"4 dyplomJ ukońoze
nIL 

nyt'h I w prasie codz i ł!'flnej. Kunyn Brbllołekane posiadaJ" .wo', or
Interesuje sl~ problematyką kultu· ganiz.ację lpołet:Ulą o charakterze 
ralną Rze;;zcPW'a, Pnem)" la. b len:e fachowym l naukowym - Stowa · 
udział w inicjowanych pnez "No- rzytzenle BlbUotekar:ą Pol. kich, 
winy Rze-nO'lllSkie" d ysku.Jach. którego I'tat"Uwwym zadanIem jest 
'W3p6łprocuje blisko % RozglołnJI! "obrona I repreuntacja Interes6w 
RZesJ.09.uą. bibliotek I biblioteka.n;r, InicjatJ-

W "*u 1960 piastuje pr.r:eJłdo- wa I wq>61praea. %e zwl"lkaml D
wo kiem'l'.-nict:wo Muzeum OkrętjlO- wodowymi w zakresie .praw zaw~ 
wego w RU"nowle. by niedługo po dowycb bibliotekarzy I blblio,ra
tym objllc Muzeum Ziemi Pne· łów, podnosu:nie kwalll~cji DWo
myskleJ. Po tnech latach prac.y w dowych oraz teoretycme I prakty
grodZie Pnemysława !llO'.(.Da tut cme r01:Wijanle wiedzy blbliotekar
dz :ł powiedz.icć, te Kun:rsz .. pony- sklej I bibliograficznej". 
ją ł się" w tym mieścIe. Na.wJą.u ł Mimo rozległych I konkretnIe uję
bli-'t!e kontakty z żywym tu ru- tych zadań., niejedno s. terenowych 
chem spo1ea.no - kulturalnym. ogniw Stowarzynenia nie przeja-
podjlł! W!!pÓłpracę z Polskim w!alo dotychuas prawie ŻIldneJ 
Towa rzyllt. .... om Hi.~orycznym. 1'0- aktywności. A przec.let biblioteki są 
wal'ly.s~y,;em Przy jaCiÓ ł Nauk. jedynymi z. naJwatnlejn,ych placO
POOot-TIie Jak k 'eJy. w Ih.cszO"Nle. wek kulturalnych, które cechuje 
b ierze e?ynny udz.ill l w redagowa- dynam iczny rozwój. Slaba mŚ 
nlu "Roc:z.nlka Przemyskiego". aktywność spoleczna o Ił ó ł U PMl-

S~cltl1nfł uwag~ poświęca Mu· cownlków bibliotek odbija Ilę ne
zewn. Orga niz.uje odC"Zyty. r re: ek· gatywnie na m t"r ytorycUlej dzla
c e, 1.jaz.dy i wy.s\.awy. Ilość ek.po- łalnoścl tych placówek. Stwlerdze
ZYcH, prezentO'Nanych $POłecleń- nie to bynajmniej nie pomniejsza 
st'WU PTte,nyśla u . kierow'llatwa zasług wielu ofiarnych b iblioteka
Kunyua wyraf.nle W'lru-ta. Nawl!!.- r:;r;.'I', wy\rwalych dzhllaczy kultury. 
zane przez n ietro bezp06rednle kon· Szereg przykładów u:Iaje ,Ię w~k.
' '' \c1y : pl,a cóY.1taml muzealnymi z..ywać, te dotychczasowa blern01t 
Kr~ krnva. Wal$tllw .. - (7W'(JoCI.I ja te- w,tała przełamana. Nowo wybrane 
raz w pOltad dutych w,..,taw I. zar~dy przystąpil,y do ddalalnoścl. 
7"k"eslt n'l' ki, ~1)I,'et":tnC)-poHtycz ' Na uwa8~ Z8~ługujlll, plany uetlflw· 
nych. jax np. • .Pol.ka Ludowa w ~klego ZarZĄdu Oddziału SBP. Pod
fotOłrrafil". "PKWN", ,.XX-Jede lu· Jął on Już kroki :r:mlenaJ!!.ce dokon
dowego WQJSkll Polskiego", ,.pOtlaki soUdacji środowbka blbllotekRr
portret króleW5ki". skiego, nawiązania w.półpracy mię-

lnirjf)WDTlI~ jmple'Z. k"t6rf' maJI! dr.r b ibllotek'Haml pracującymi w 
n ie tylko lokalne ~8C"Zeonle n ll l"ty r6t.nych plRcówkach : puhllc~nych. 
nicjako do ambir jl Kunyull. W u- uczelniRnyC'h, zwlllz.Xowych. pedllg'!
biel;łym r oku Muz.eum Ziemi Prze- R;lcznej. szkolnych t fa chowych. 
myskl(' j pr;t"(oh)wllłn kilka takich Brak wl~zf między pracownikami 
prs.eds lęl,l.'%ięf. Wypada tu wymle- I l;'lck b ib liotek był Jerlnll & PI":t1«"'" 
nić ogólnopolskie 5Cminarlum - bierności SBP; b ibliotekarze nie 

mali się wuj emnie, nie znaU takte 
kaięgo:r:blorów Innych placówek, co 
m. in. n ie 5I)rz.,y Jało Informowaniu 
~teln lków, którs.y np. paal.ukuj, c 
u i"tek tracili .poro czasu. 

ZItr%.lld Oddziału SBP s.alnlejowal 
spotkania blbUotekarE;J, które będll 
Ilę odbywać katdora:r.owo w Innej 
bibliotece. Na pierwizym tego ro
dza ju spotklnlu omawiano m. In. za
gadnienia informacj I mIędzybIbliote
cznej; wJlU.f1lęto baslo: .,Czytelnik 
musi otr~mlć posz.ukiwaną ksiąi
kę, jeśli Jej nie ma w danej biblio
tece, nalety ezyteln1ka skierować 
do Innej placówki". 
Wylanlają ~Ic: jed nak zagadnl~nl ". 

którym terenowe wladze Stowarzy
s zen'a nie podolaj ą. Konieczna Jes t 
ścisla wspólprlca kierown ictw bi
bliotek I wlękna nl i dotychcUls 
troska Ul ~trony wydziałów Kultu
ry prezydiów rad narodowych. 
M. In. aktyw bibliotekarski raeuj 
krytycznie ocenil stosowan, do
lychcl!8.' politykę zakupu nowosel : 
gromadząc Ebiory, zwłlucUl litera
tury naukowej. nle~dna jest kD
ordynacja mh:dzy ponczcgólnyml 
bibliotekamI. W tej sprawie podej
mo ...... ano jut rótne inlcjatywy,lecz 
beE konkretnych re1;u!ta tów, 

AktywUcI SBP po· tulujł! tll>:te 
w;'Idanle lokalnego informatora hI_ 
bliotecwt!go, k tóry nota bene uka
z.uje .Ię jut w wielu milstach wo
jewódzki ch. D)'sku towllnn równ.if't o 
c('nlr.lnym katalol{U, k t6reg(llstnle
n ie ułalwlloby cl.'I'tełn 1kow[ pauu
kiwanie książkI. J est to of:l.ywiście 
kwestIII prl.,Ynłoścl. Itdyt stworze· 
nie taklq:o kataloo!1:u jut nued!'it:
ws..lętl<,m nlł':tWyk le tcudnym I prll
euo::htuIlIlYI'n . M'\:It(l I!l leun,,"- pum,"' 
śleć o oprlcowanlu lcmatycUlych 

katalogów, np. wydawnictw regl,o
llalnych. 

InkjuJąe okresowe spotkania bi
bliotekarzy, Zanąd Odd7jalu SBP 
w Rzenowie zamlerUl przyjść I. po
mOCł!t bibliotekom układowym, % 
których niejedna Jeat tylko s.biorern 
ksiątek nleodpowlednlo opracow.
nycb 'l nie upowuechnlonych. Kie
row nictwa prz.edslębiorstw i lnlty
tucJl angBiui ll CZę3tO personel nie
fachowy I n ie tr05U:UI li ę o jego 
szkolenie. Mlej.cowy Zanąd SDP 
j est ~klonny zorganizować dla nich 
Instruktat. A pomoc tę deklaruJ" 
b lbl lotekau e znający .wój zawód! 
Sądzimy. te Inicja.tywle tej wyjdą 
naprzeciw zwl1l7.ld zawodowe. 

Myjlę . te z.ar6wno KUrRtJorlum, 
jaK i Wydział Kultury Prez.. WR~, 
solidarni opiekunowie kursu :;robl ~ 
WSZystko, ' by za,pf!'WTl ić mu na jlep
sze W'llrunki rorwoj u, motJlwle naj
wyUit,. pcn»otn, e. p6tn1ej nie dopu
nC'UI, do lM komy'lnego ' ::ezygnowa
nla I. umiej~tnoścl tych młodych 
ludzi pn.e-z mechan!c::z;ne tvdoko
wanle Ich po .Utolach. 

By sku tecmle rcalh.ować plany 
w ukresie Informacji I podnoszmll'l 
kwalUiklcJl :uwodowych, rzesz:ow
sld ZauĄd SBP dąiy do liczebnego 
zwiększenia nercgów Stowarzyne
n a. Jest to wstępnym warunkiem 
aktywizacji kultu ralno-oświatowej 
bibllotckauy, wlększe,o ich udul
łu w tyel u społecUlym mi.sta. 

Blbliotektrze r%esz.owscy wyluwa- Jdli u.rperymł'n t w pełni Itę 
Ją równld UCUle poetulaty pod uda, nic nie będzie stało na prza
adrescm swoich władz centralnych. .:r:k:ods.le, by 'o upawnecłutlt.J po
Do pilnych spraw. które dyskuto- dobne kuny wprowad'Z:l.ć W"e WSZ)"
wane są Jut od lat, naleiy I flnall- s tk1ch Studiach Nauczycielskich 
!Owenie prac nad projektem ulta- lub przynajmniej w takich 'rodo
wy blblloteCUlej. Pracownicy bl- wjskach. w lctórycb 'Qlajdzi. ał4 
bliotC'.k od dawna oct.C'.kujll takie na ~ednla kldra wykładowców. 
pragmatykę . kt6ra okrdlałaby Jcb Bo dobr,.1 h, umiłowanych ł w pet.. 
prawa I obowiązki; niejeden z wy- ni Icompetmtnych ds.iałauy kultu· 
danych dotychcUlI przepisów nie ralno - oiwla towych nigdy D1e Jest 
odpowiada potrzebom wllpółczesne- I chyba nie będs.ie u dWxl. 
20 blbllotekantw a, np. obowlązują- Na razie kurs trwa - oby s. ~ 
c~ obecnie normy nie uWl.8lędnla lą tytlciem dla pra c,- kul turalno
ośwlltowej I InformacyJnł'J pracy ołw1lwweJ I artystyemej w na
bibliotekarza, co Jest Jednym z wat- u ym wojewOdr.twle. NI wrnaski' ~d 
nid3Z:ych Jego zadań. I s zerokie uoa:61nlen.\.a jeszcze oD 

Z. K. wczełnie. 
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CECYLIA BŁOŃSKA 

NIEZATARTE SLADY 
.. Po pnecn.'t/Jnłu artllkulu .. Do 

)follOlau,en drogo bu' pOW'l'otu" 
odtt,to WP m nie uC'=ucle grOZU. Mla· 
łem U Jar. Na zcltonł! pOlosla'llq, w 
m.ojej pamięci I po;:ot1nwlly 'Il I e· 
t: a t CI .,. t e I L CI d 11 le lo: .... nUt · 
,zcz,:.t~ i c:crpioń ludlklcl~" _ Ilłml 
.łowy zacl llnif ' wój I~, do redakcii 
Jan Szwalt l KrOllM. 1 opoWiOda 
dlIleJ, ,1I1c: to ;akć chlćpiec wrciz l 
roq.,t!twł'm I rodlicllml znoiali .Ię 
w !btopad%le J9014 rćl<:u, ~/J krata· 
mi ob~u I mierrl w PMUotOwte. 
W.pomintl okrul/ł(!' clerptenla lOtlO
ne rodll.com. 110 .kutek którllch 
ftled/u"o poteln Zfflllrli. Nidwiodo. 
Ml/ w6wcza. prlllCZl/n nleuclę.fda. 
które .podln no. ich 'l'oda:,"" dowi, · 
d tlal .ię p6fnie;. iż ol/lo to zemrto 
hlllerowców .ta pomoc ud,rielonq 
pruz ojca rlldzieckłej partyzantce. 
,.NigdV ml/, byb więźnioWie oboa:ów 
koncpntracyjnl/ch. nie Fzebaczl/
my._N 

"Zutan.wla mn.e I ,,"eT.ta etma 
ł,.d •. Dl.tego mu.n~ powr6dl: do 
tpru'y II leun!knJone"o lOi&u mOJe," 
ojca I a iepr. wdOpodobneJ wytu,.)o.. 
ki urnołneJ III" ","'1ej walet! kOblet,r. 
mojej m.tkl. M~ę to l.I'oblli I=.~ 
ki.-dy tak lal>wi). choć UlÓW nlebc,
pK'lllle. 181ft żyl:". Tym zowlęzlym 
Idr:ondetn.rm WlI'ięPM'l Hen!'y1I: O!')'1I. 
beri rmpoczy:na .. 2)"d0'W!k1l .. oin~". 
.'Wą 1I0'W'~ wydsnll J)Me:t Cz:yteolllJka 
powieść. 

t1rodt01l)' .. r . 193IS, nieopodal Mlt.l. 
• 1 M.zowteckleto, 'N r. 1963 debly.. 
tow.ł zb iorem opowl-.dll\ pt ... Ekipa 
hltyg<m.". \V _el oeot.tnleJ k'łlllu. 
lmfMdI wfC'le morn~t6w .UtoblOfra· 
n~I'I1'Ch: w e:ui" oIrup.~1 ukr;ywt_ 
n('> Cry7lberga .D. PQd.Iwlu I w Waz· 
n.Wle_ 

0p0w1e.h18ł ..vjł!lllfle dtl.j. .....,ym 
fOIk:ieÓ'W. ro<h:tny bllbzej I d.me}, 
lw:!.d od wieków ~1I'Z.1IJ"Ch • pod. 
w.l"nn"_,, 'IIN!" t:rJ~ Jej t,.. 
ciem" Jl('&CUJących Jej zooJn11D tz-u...... 

Ruct. Jest 1Ileobftern. (89 mo
ok); ~ęil: pi....... uiytulowa.n. 
"Ojcłft". cłlronOtlo,r.ezmJe IwlIlUJI. 
s "Pfeno'n)'Tl1.i l&-hml ok1.7P.cJI, pO
twlClCO'll. lm tra.edU ty(l6_, kt6ru 
'IJC)I1.alIo ..... m pnetl'Wl.l: W'Otnę n. wł!. 
tam, ,.:dde urodzUl rio. -:dlll bIl leh 
clzl.dow!e I pradziadowie. 
Ojełee pI7W'I'.a .. _wet & f"Odod!I. 

na tere1l. dworut "-w klclrym lat.ml 
pnoowaJ u dzJed~ca.. T~ tra,menl 
ueieed<\ przed hl'$JeroWskll pocor!.lll. 
at..Dowl j.k"" 1łłu.d1l< ipOwrcW. dg 
<k'Wlleco norma.ln8l!'O bci.. nLel.eł1-
Sny w dworsklej obone, • ... d.U16 
l)Omledzy WOI"IItam.l w ~lcbn:u \ aru
clMllim,r okr:tyk6<w pM'ObkÓw. ,to
sów kon1 l 1tr6w. dn'zTPlenla 1ura
'l1li1. n. majdanie I d:rWI:m.IenJ. roa
dS'. Wydaw.ło alę, lakb,. vi<: 51_ ale 
a.Jo. Nuz dom .tal tam. ~e pned.. 
tem., ~o w chle6. j.k J w .DO(:)' 

laowy r)'C<l:.ły, lud'llIe n.txer.U wa
d,r pT2.y pgmocy poroWiflt.cO wleci' 

n)'%l1 ~ehem turawl •• s&rówuo dni. 
Jak I noo::e. był,. tulili jak dawniej. 
WI~ chyb. II.&pr."""dfl nic Ihl J_z. 
ue takłe,o nie 'ulo, myilctlUmy. J 
doda wało .dam to otucby"_ 

Al. to tylko :złudne WytelmJeule. 
jaJcie OoO"e Ulan. ludziom. ktb!'I, 
przn cały c::z.al WQ~y b,rU II. 

r r o II e I e. II. eltsponowanycb L 011,. m.tkl w WarlUlwle. tTUdy o· 
p.!nyqjach w.llL!. Wczyst.kle I10rmy caleIll •• lule wzięła II. twoje bu
ulow:eczeńst.w. ~olt.łv zacbwi.ne I ki, n,2.Ywoż;ąc do m!.i~a m.le.lo chlopo. 
n:e Jut nie pozOllta~ n. I w o I m CK. Itłol'lowi. trril: drueiej C:tęllcl kslllł
m I e j I C u. Ch;Ok.! Pm. lI'OClI, ukry_ kl. Zwraca tu uwagę l.Il.komlcie tr.fna W'IIlC,. Ile I tropieni, nlcz;ym klg.n. obu rwac.a : Nlemey, któny z . ylle
zwe!':lyn., z W.rnawy. 1: illnych matyuną belW'Z.:lednoklą lenili nuM 
ml ... t do m.zow!edL!C'h wsi przyby. 1>01lIkl. dz;\esllltkow.li je .. o inteL~eIl
w.'ą ludIle Ikazani na śmlerl:. U. ele. mordowali wybitnych oned&tawl· 
krywaJII slę w stOJ(.cb siana. pod. c:iel! jello nauki. lak l ludzi prOllt,.eh, 
<:hoOl:hą do ul:T6d. ,lidzie ~~o iycI- w J)ertldny I POsób dąiyli do twone
l: wa dtoń pod. Im bc'chenek chleba. nla POzor6w. te io ty lko .. iydowlk. 
,.rnek ci~łel sUIwy. rz.dzlej ktol wDjfla". te 001II Jej kre.llem ni. m. 
zaOferuje nonle;c pad d.chem. Il tDZY. nic d eao się n ie dliele. Ci. kto... 

ny O.l! lllld.U uiekiedy Kraków w uie· 
Luchie młocłzi. ml;'żcz,.b.! w .ile dz;lelhe orl'.edpołudu l e . W. rliuwe w 

wlltku, doN:ldne kob!et,r n.y'bko p:lde}- wl.lkanocne par.nki. mOl1:li o Dalwnl, 
mulili tf'ln nO'N,., blebezplecttry tryb ulec takiemu tłudzeDiu. 
h-d •. Nie jl!t1 ITI byn, lmn'eJ obeto r "" .POkOJu,. bC!l"aml~tn,.. IJ)08Ób 
broń, nie III tUe do pnebyd. trud,. . utor oQi.uje o.rromny pr:zelkok od 
p.rt)"Z.ncICe,o syci., oQwa.inyeh wy. pultaweJ padwanzawskleJ wII wo-
p.d6w. boJowef(! rYl.yk.. Jenner:o eUlu do .tolle,., 1)Otorn!e bu- T_ wvwiad. cltll 'l'aczej fl)otkllnie OCZllwUcle. le tłG!ej ek~!odu,. 

trOSklfj, nieom.1 rozbawioneJ. Pod z telewidzami. bl/I na pewno cieka· oJiarnoJć ludzi pracuj~ch % 1c.Iłq.t. 
N.t:nacteul p!"Zn Niemców piętnem Iym zewflelnnym !)Ozorem tycie, eter W", l nie wtem CZ1l to za.ługa roz. kq. i. dole~ wlad'e .q zdania U ona 

imlerei. !wyez.,łnie po luduu pr.,tll\ pienie, w.lk. toez, .~ dram. tycznym m6toc6w. CZIł temat W&ZlIłtklch qwo je.t mo(Qfem dóbrl/c~ ć,tq9ni'ł~. nte· 
oc&lJt eoX. ~o p.."':tetrw.ć ~ kb ud.. nurtem. I t ylko wmleścll! uk uie u- obchodzą'''. cz" wrltll:cl, ł"WOboano mniel wlidaje rię konlet:.rne łttCOU':e-

lejl!l" m, "mOin. nbatezon. dz;ieeklem ., 
rmlIl4O!le I8talelll.. kobieta motl!. m imo olbrzymich nie- afmoa/era aIWlIeli ."raWiłl/. ie nie 1t1kkhJ InłC~ucji metodologicz-

J&I1 w Itsillice opił W$p6Jnej tało- bezoleezenstw. przelr wal: wojne. .obotnfq r0n110w, z m.lni.łt1lm LlI-' "lich, kłMe klnowall/bl/ I pomagaW. 
Il'alli, J .. k, pr=Yłodlly foł.ogTa.t robi J est co4I w koncoweJ fru'!e bl.tkl, cjanem Motykq. nadaną 10 romach zwrócenie b"cnłi.juej ł".oagi na 
Wcryw.j"cej "ę w J~ie 'nlple. Nie- .rdy .utor oI)(lW!ad. j.k to m.lka. II· Monitora, zaliczam do najcIekaw· drialoln04~ metodoLogtcZft4 blbUoleko 
któl'7.Y prl~" miel: zdjęci. do .. PI_ udowlwuy 11:0 na koniu u boku hltle- !ZlIch programóW ubległego tygod. wojewódzkich wobec podległych im 
plerow", które pomOCą im. byli mo- toVł1kle,«o oficer. w ostatnich «oebł. 'lm. Nie mUlle chyba "łoJno doda- mnlejł.ttlt'''' plecówek. 
ze, pl"1ltW'wal:. ukzyl: llię w m!ricie naeh wojny bezpieczn I!! prz;l!nrow.dzi- ~ d _, ,_,_, S'-.--I ••• ,"-"M ·_ ... ~_ic .... -. 
l b _., J l . " J ł. «o przez odcinek frontu I jak obo- woc, że wl/wio V z ().'IOu łto o:",m .' - .''''' -- •• ,.. 
u U<Al' ra1: eucze w zy",u łIO CI- t ' I l. , 61 ., ., ..... , L_lI" "ę , ""'.m .. ",·m cb.li poclu.\em. Je t.a dro.Ą. w lodĄcll Ich ku w, zwole- o U' o 1/111 '4 no og ereotl/po- .... ,. tiu." •• • 1_" 

"Folo.ralow.1I alę ole tylko el. kt6- nlu . _roczyll z niemieckim tołnleu<'!m. we; releWid;t czuje w nich J/trepo- nie Jen pray tvm naJltJ),;ta, ta "'" 
n,y m:eU alnym.ł: cIokumen.ty _ klOry -pod JlrOl'.lll nieuchronnel kieski wonie abojga rozm6wców _ udzi.. kry;tI/'OWCl jen .om" wvdoln.old bu· 
Wsz,.",,r. T.k chciał fotOfl'.ti l u I prze$taw.ł byt .. ntldezłow !.,k iem" U· loJqcego I prowod.zqeel1o wvwlod i... zu polłgra/kznd. 1 tu LucJa" Mo
wnyxy telo cbdeli. Było to b.rdzg kazujae 'Zwycujny lUdzki Itr.ch, ~ - nal"ę~clel b"'''a rozclarowan"l chot' tl/ka jed opt1lll'lfuą. twlł'1'd"4c. j. za 1: zachowanl!!m oczywlkll _I:mxlch ,,-.. la . 
w.tlIe. mot:n. by\.o pozn.l: pO tw.· proporcji odnolnle ran.rl pIsaNkiej, nanpikowony J:nowu oficja flvml klik" lat non tł'T\ ulegnie zm ftte. 
nacb, Idy ,,1.waU na Ue bJ.lej pl.eh· ml"III('. w literAtu rze itI) .. _ on.fiIO- do.nvmi. Lucjan Moq,ka I Karol ehOl!bv 2 tri pr.vczll"Y je 40 JI1'oc • 
ty, po UpOl'C'Zyw)'m. n.l~ym .poJ. m.ln •• piekl patOlI.! j.klm "eucbtw.n- Małcutv'lbkl uniknęli. te 'l'ćzmowk Irodk6ut InwestIlCl/Snl/ch puezna.cZ1/ 
n:tIIl:iu. z l_klm sic: wp.trywali w .ler w tom. ch Iwe) nluaPOmnlanej lDłZ".tkiego. co moglobl/ wJdza t.- lic nc1 moderTIltacj, Pf,cmllJ1u póU· 
ooJektyw ... J'akby JObie 1l&,II'le zd.1i "Woj ... ,," wsknetzał w ..... nł.łyeh nawać; łWObodo miTli,urn. ktMlI bez "ro/lc.me!1O

j
:te kitka ftOUllych dru-. 

IpraWC:, te cbod'Zlło o ws.zY$UtO. eo mc:drców, wielkich lek.ny, ZD.koml· d I •• _, .. na blU,"- eza,l. 2<I ...... do-
pO Dlcb pcn06t.nJe - mUcl.ąCl \IW'LM. t;reh w0"96w I krdUł J.kte odlell:łl! kanki. oz natll-raln.q pre 1I,pozl/C q '.. ...". .. ... . 
na U, pusłeJ plaeb.' 7 , zza kl6 reJ ul. tllstorle n!eu,rlctyeb ksletnle1:l!k I wiei ca .... l!fo. z o.Iobutvm zaan"dowc1· wan~ poprawi ł1If.u.acj, wVd4umj· 
wld.li lalU ... " . kich wojen. niem, bez "nUtóto I .loganów om6· CZ4. Dla lamvch ,al blbllote/tatzV 

W pneelwlfiństwle do makomlte" Ale boh.terowle HWOJn"" !'euebł- toił jecl"" .t najbardziej pO:ląc~ch powitanie In·JtvtucJa wiodąco. opra
k ronlk.na ,.epokl olee6w" RudOlf. Wln«",. bil, wlllcz;,.U. koc.hlU, eJer- ptoblemcho nau.j poUt"kl /cultural- coW1ljqca WZOl'V Ich ",.oc~ - Polt
RUdnlckle.o

i 
któr ,. łen ..... I. t. beSl)C)o 'lei - blbltOłekl, bllł4 godna u.%IIa· .MDoID(l Redo Błblk>tec.lTlIZj kt6ro 

wrotnle &a. nlon,.. r OIp.airul. I POZy- oleU ;lrud wieloma wlek.ml I setki nla. Nleba"atelno ich Ito.t. bo około z!u..uJe troch, d.."'i4wlnoU jedvnd. 
cjl t y w e .r o 'w I • t.. w kt6- l.t temu ;l1'2"z1l do hl.torll łub od- 50 tyłi,ClI '" eal'; Police, brak ja. dotl/Chc.talOwej, '" .kromn1/trl .al1/
rym moi n. 1H1C1\1. zmienić ludnie płynl;'lI w otchł.ń ul)(lmnlenl.. ki,ejkolwlf!k łn,tvtucjt m.todologłcz- Iłe tvlko zaJmu/qceJ łi4' "Im! pto
eb'raktet'T. a'j!radue cnoty, unlkn.li __ WFSllłłmy na obmytll! ooclJk.ml Tlej .pra wU", te \O okore". Wielkiego tchokl _ 1",tytutu Kri(łfkOfllO'IDCze
łajd.ctw. w ytej wllnlrić udr«to.... tlcntle" tak oto kODC1:Y .Ie eolckl uoll B'-" , N od I 
(::zOlo. Grynber.l nie d:nkutuJe Jut n.d dram.tu, Jakie n I e d • W D e • o. nonlenia czytelnictwo, ;aklm moie' go f1r%lI tI o eet 4r 01.0e. 
uleodwr.calnym dr.m.tgm. Nie ehwa· Mtody polski .utor ded,.kuJe 11:0 two- mit lił !hU J)OChwalić, naft 'amvcll l potnI/l/et, fa le ro.uqdne plany. 
11 .... ie ,.01, nie rottrz.,,, dec:n)! ojca, lennikom li r z e d • w n l I 1) I.. blblłotelG j bibliotekarz" iell !Jonl- dokrGdnq tlnaUą obecnej ł'tItuac;i, 
kl6r,., ule cllel.1 nuk.li r.tunku w lej dobref1O; to Wiei" W1Ipadkach minłrur zmtdcił w IO· mMu/owym 
mlekle. wierny mazowieckieJ ..-.I, uf- WVg/qdo wr .. r.t katortroJłcznie, CO to1IWiad%le' - U'lIbklm. dotllkojqOI/l1l 
n,. w to. te zaWSIS 'ktgł n. nleJ I)(I~()- L .z'~ • I d d ., • 6 ""oblemóto 1DOJn· .... h. uHltrU14jQ-st.nie, te ł.twiej Ile włród chat ucho- Hnłt'''yk G"I'lfftung. i/uotOl o IDO' olVCZ1l prze e 1DłZlflt m pun ł tO 1'" .~ 
wIĆ l I1:dzle , chroniony lItzU n.rt,.~ na ... CzutelN.k W-WO J965 Itr. 811, błbllolecZTiych CzV blbUolele Ul m0 4 ClIeh ... 
unt6w, \fInie od band,.eldeJ kuli. eena. 10 zł. fI/ch m IO&tecz1(4ch.. Mopo.tllftu kulturalnego "pepu'" _______________________ . __________________________ polecA(! "Ił' trubo.. MI/"'. ie {..arata, 

hl. ,..nowej pgowiełcl" pft7bll.. JI I< 
slll< m.Ja, równleł do .. chodnleb W)'
bl"ld)' Atl.n l1kl&. J.kO twt.deetWo \ela 
pnytaCM .111< ""'\,111.0 n('JW1II powlHt 
'l'rumaua Capot,'. ( .. Harl. u ...... ". 
"Snladlln1e u Tltuc,.·ł!.d·) pt . .. z um
n .. 1<t'W1." (,.ln eoId bIocIc1"). 

SIlU .utor n.uwaI l" ,..IKII!l-tlet.lOI)-no
.. e" _ ,.D.lUltl1łloP" powlHeIĄ" oparl 

bow!ell)o jej traK !la .utentycsnylU sd.· 
ru.olu sp.nod ł la \. aled,. lO w IU.I.J 
rnllj.l.eowOiicl Ho[_b (at.a KIJlIN} 
dWaj m lo<'ltl ~dywlłe1 .cw,,&zr..\ w c::a. 
Ile k •• dzld,. wYIIIOl'dowall e31el'OOM>bo
w~ rod.z.Ia" umoŁn •• O l.rUWIt.. S,,(I 
1Lka.,u kb 11& łmlerc!: - ZOlt.1.I teł po
wlaaenl.. Pl"llol)lł1taWIQ' not.l.II. ... łym 
ad.neclu . utOl', J.k \0 tI" mtlwl. Ud.' 
stllt w Uuc. OWocem trl7latnleh poau· 
alw.ń, roamtlw. spotkan. wywl.d6w 
I ob5erw.cJl. bylo ł ty&. 1Itn.nlc DOtall", 
które po tl':zech '." cb pr.cy pnybr.iy 
kazlalt ""stzonkow'J powltłd. Clpott 
rozm.wla! takie I ubOJcaml, n'wl~>:II1 
:r. II lml 1I.YMl!m.tyan~ korC!fpondencJ~. 
o<'Iwledul Ich w wlęzieDlu ..... wet w «II 
'mlercl. Z jMlllym " nich. - pół.1ndI •• 
Dln.1D, P_I')' IImlth.m, a ....... ' lItIII lI\II-

! 

In coId hlood 
• •• - nowa powlesc 

Trumana Capote'a 
pl"I)'latnll I .,,. tUi n:edl na ..ubl~ 
pocałował piJlarP -ą"I pOt.eanaaJlo 

Samo -.d.~1 I w.,. ... '" poataet, 
OR~I ... w llsl"tee I puuJr;tu wlc1unll 
mlel_wllO (lnekt,.w, _ rOwald r._ 
.lneJ JKIIUcI - Al Dewey .. NI. ma w 
kaI."tee bc1neJ .nIIllt)'. oee:n •• "dtlw. Ali 
,ulorowt udalo "", ocllwonyt kllmlt. 
w którylU do.rJo do ~brodn[. dottuot 

do "poI<l-.dów pod POWIe..n.ehtl~ I'UCIJ' 
wtltoft,". 

W podrÓt.rl~h po "S. ocIlu.w,.,m Z.~ho
dde" - J. . J\.mel'l'kln!. nazywIJII t~ 
cz-:k USA, 1~z1e znajduje aI~ . t.an Kan
... _ I"lorowl łOWII"lY""". plU.kl 
Harper Lee. 'UlorU powlokI "Z.blć 
~,gad.". J'J Id.n.lem ~ P ..... " Sml-

tha ftCUCOlnt. pod~l.ł. c.pot~·. , ,d)'t 
"doet~ ... " ... 111m wla_ c1l1eclńuwo . 
Podobnie ,.k Smith. Cłpotl pochodd 
& r(Cbll.J roddn,. - lUg pU..,d&!W. 
nuwlAo bum! Trumaz'l SIr.ektu. PU. 
-.. - CłlpoI. to u_lako oJC!I)'ma. 
JI,'odltlce C.pata'. b1U ronr\eaunl. on 
lila ..... ul Iw.! III;' pO krewll)'ch. 51.1<01,. 
'redni" nie Udalo mu .111< u.lroll~,.~. 
'I'7lko ,-.la.. nall~ydłlll:. 110 malml.· 
la. Cltherln. Wood. 1I10r. pOII:l.d.l. w 
nim wielkie n.dlle,. I do alit przleho
wuJ, Je,o 1IaJwc~dnleJ_ opO'Wlad.nla. 

Widnie w plsI.Dlll analnI IUtor ra· 
ł\lnak pned IIMtroJ.ml .....:pacz,.. ..Z.· 
~ wledll.lem, te mo,. ~~~ I.ri' 
IItrow, podrllU(l\e J. '.11 tondu w loro:. 
• OM IPIldn~ "pOnĄdkow...... J.1t8m 
.em..ntyesz.ylU p ••• nlnJ.m~ - m6wU o 
.01>1. C.pot.. Kleci,. ml.1 1t lat tlty 
rtltn. eu.aop"-m. prz,.Jlltły w Jednym 
dniU ''''0 opowlla.nll, Z.~I "".eow.' 
dll lD.nt'" tJ'łOdnlJr ... "nIłI New Yor.-
lIer~. Zdofl»ł .... wulrTolllll lIII,rocj(; 
Im. O'Jhnl-y'elo Ul k'rt>tkl. op(WIlld" 
uli •• w Ił« r. _ w wlellu sa lat -
w.bv<'lzU RnuCJII< ...... p'e~~ pc>
wtd.,l~ .. tnne llgay. Inlll ki ... ,. ... 

Now. ~'I~ Clpote·. Jest na poe",
n~u ,epgrtału I pOWIdd dokum.nt.l_ 
IHIJ . ..,.. ,,.IXI .. n"'" nie lUl byn"tmn\e l 
now.tonll:.. IDI bowiem poprzec1nlk6w 
nawet w lUefatum . ml,ylc:,lI.kleJ, ' "k 
np. "Na.)dlutfty dl leń" CorneH.... Ry' 
.... (o l~dOW.uh .. woJ~k alianckich .. 
Norman,SUI cą i,HtfOftlml N JOhn. Hu_ 
.. y., ni. mO. Ile lut (> 1II.l<omuy"n 
",pONd.Cb wolenny.,,, Hemln .... a)'· •• 
H1nv-nU• 
Oc~,. n __ .o CIElel' CapOtl·. hl rot.. 

pe, Zd'nl.m k,y l,.k. I5l.anle1'. k.llf. 
m. nn. - "to ule: JeM. pl"' .. w." IH'Z 
naukow •• nIU ..... , Jobn Ue: rtoe,. portI _ 
nuj. J. I •. Obcym" c.mu .. , Id,. •• pO_ 
OObnle t-k ta powlaie. u JmuJI .I~ OfIO 
"z.auml,waJIII"7m a,llwWlr llm l'Iuzyeh 
... a6w - ludtml I .... rl1nesu ~,cm.· 
Ił<J" . IIpr.wo.d_ca I1Ilr.e111 Iy,odn[_ 
k. ,,'I1mł· 1'1111, te .. J.lI:kotwld: Irll~t· 
k. elIpoti'. nie torUJI IIOW)'Ch drt>x w 
Jltel'łltUrft, tg Jednlk b«lde 110: ellSzy'. 
u n:y~nlk6w wl111kn1m p<>wCldI~nl.m 
nIt wI~lI:fto6e I'IW, nymlnllW". 

NI-eetala Od IW')'ch _ D.lekl.d,. 
k'WMtI_ow.n,.ch w.lgrOw Iher.lC.ktch. 
powlrio! J\Iti pn.ynIGII. IUlorowt nlew. t 
pll"", . ull:c .. tlnan.oowy, Pletwl" w,.. 
dania ksllIlIr .......... (p.2Alolem Op"bllkow. ' 
JII w ~ odclllk.eh "Tha N_ Yorker") 
w 1III,klldll. 10/1 ty.. epa....,. ..... y rgz
ehodzl slll< j.ko 1l<uISlller. Wydaw ... lctwo 
Tha New Amerlc. n L[bra,y IIIpł.dło 
pól: milion. dol.rł!w sa pnwo pr..,dru· 
1<\1., wytwtlrn l. ut Illrnow. ColombilI 
PIctur •• - 40D 'YI. c101.,Ów U pr.wo 
.lr •• nlue,jl plu. 'Idn. tl'll!d. n·lkOw. 

r , ... .,d Jedn. uw.,. o .. mym piu_ 
1"1": lali: _m ftwl.,.CI:11I niedawno. do
k.,.,.1.- "II< w nim ""'ewnllltr'Ul. un[. na 
g lIMlelomoWJ'm U\.eunlu. ..Znud~!Iy 
mi nę moJ. mlo<l"lIńClo 0""1l'" _ po
wledd.1 C.pote. - "Chelatern uporn
nIe<! o wlunYIll po:plcu. Teru n.rnzcla 
uwol ... Uem 1111;' 0<'1 mo,..J oaobo"''''d _ 
poUKf\llcm lIę I dawnym mlc~ym 
ollZeh:l.nem - ol. m. lO Jut, • \>oIr· 

l 
oho 1'10 lubllem. W"m.g.ło to z mel 
strony wysIlku. wY&odnll było bowIem 
by!! IImlll OICIb.Ij - .''Zotyc:zn .. , "-liWII" 
t e".., .. nl..,.o:1:nll poet.cl". PodQbał. mi • Ie tik. ____ ~ 1.\1 _~ .. JU 
ze '''''uy''. 

kt6rv od lat /ckniJ. Iq audl/cjq ~ł'łt 
cdotołeklem nI. tylko ",al"towa· 
nlf'\'ł. ok JI1'ude wrzv.tklm naHeple-j 
zQI't.nto1Dan1/trl Ul ."rawuc/\ kultul'1l. 
"PeplłZ" Je" Jak. gdllbl/ comłe.ri,cz
ftvm pokc1.lern. jeQo uml,jłtn.ofd, 
audllcfq IflteU"emnq, "dagotDllnq z 
nnWtma. dvnomłcmq i zow.te crll/
nq pod względem tO)łoOt'u. W .obol, 
zopr.,enło1DC1to n.om obuet'nJ/ Irag
ment nowej .. tukt WiUamsa ł Iwin· 
nie pod.ł"chan. robocze kolegium 
redokC1ł1M .. Zl/da Litnackteao". 

W uiedzielł (fta ucąfcle skottcllll 
.tę tut ",ieWl/darto1tV 'ł"I'!al oz kapi· 
tonem SOłDq i oOJ nie prz"ulo lele· 
wbli n a mvll "O k07Utlnuo~!J 
zdeCl/dowalłte J:ochtD1/cU mnie IiIm. 
Q raczej montaż r ó:tnl/ch /ilm.6tO o 
Parv~ Mił"LiJmll nauą po16kq nc1-
młosłk, o Wanzawtl! równie Iwlet
nq. choc! zrealizowaną = okazji po
wojennego dwudztertolecia ... al. to, eo 
'c1opUkotUano nam o miune, ktÓ'l'I! 
W"l/.C)ł l'7Ulmy tak zdo'WOwbtl .ię 
mokomicle, bllł o rnaj.tn • .ztllkiem 
.krat" jego na;'IIowlZej hbtorlJ. To 
otmO'/ero. ta dllnam,lko, ta róino· 
rodnoJc!t W tl.tarcZ1/ dodać. ie w l/ ' 
tlumaczono nom nawet poWitanie 
kubi.zm. pGP\lUą wkUianq 2 rÓŻnI/ch 
.,rcm. /ctóre ftało.tOfte na deble two· 
rZllłv k~bi.t .. czntl obraz, ie pokaza· 
no Partit lin de lłeele'lI- i ciemnot1/. 
Pard .olon6w I hal. Pa"l/t kolek· 
cjOftnÓ1D i wróibitÓUI, którl/ch J OO· 
tl/llłCZ'IIa cmnia czvna po dzlJ dzieli 
na naiwnllch i proatnczle6w. Łza .. If 
Ul oku kręci, te cen ",per-wzór fll
m u błoO'TaJicmego o mielcie, pom 
w.pomnlonq War.z(lt.D4. c(q,gic' ;es ' 
obCll rodzime, TV. 

O teatrze ponledziaLlt01D\fl7l ",le 
mo", naptsa~ wiele dobrego. "'pan 
na Rolica" Federlco Gardi Lorki dla 
mnie o,obllcle bl/ło spektaklem n ie· 
zbl/t ftadajqcvrn rię na mail/ ekran. 
Wldda!am w nim ty lko dwie kreo
cjv: Skartllnkl i Slq' kleJ O'/'oz całą 
mrocznq poezjł. ktÓ'l'a zl1i nę'la, zagu
bUa Iłę w reaLb'l/cm1/fB Iwiecle tea
tru le!t:tDtzji. KRYSTYNA 

P. S. BraWa dla KydrrnUklego i 
wykonawcdw za .. Teruł f Inn,", To 
bill plnwszl/ program ~ "obielą w 
tv/ule, "dzle bl/ła oryginalna /tOft· 
cepcj4 retv"uka - Jłowem to. co 
dectldll-je o k.aturze tego widowbko 
r oblO1tego dOt\lchcza. jako !amogra j 
oz ptOlenkoml, ubogieg'O w poml/!II/, 
pobierajqc.go prym.lt1l'W'łe wzoru 
Niedzielne pW'l!nkl eu,calionego. tO 
bUl I J) e k t ak' IpletDQjqev i U' 
Iym prude wJztl&tkim tkwU jegr. 
najwiękJZ1/ wałor • 

K 
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ZOItGta z(llotwlonQ.~ Podobno kił!· 
dl/I wtlb~rono na konferencjach 
,pro wozdawczo·wJlborczllch. IJ)ecjol· 
114 komu;,. ktÓTO dopiero wIedli. 
"dll 'talo .ię ciałem prowomOCTl)lTl'l 
prOPOJlOwolo. kandllda~6w do wlalU:. 
Crv to jut znfelioJU!' I od klecili! 
Niech. m t pon pomote ł'oziainić te 
wqtpliwoJci. 1 co mDiQ m,1I.leć pro-

Bezgranicznie Szanowny 
Panie Redaktorze 

Jak mowW. nłc.tru.dzonu /corupon
derH "Dzlenniko P ol,klegoo" Bru
no Miecuoow. Pilzę do Pana, bo mi 
jakol citżko na du,zlI i W ,"tuacji 
nleuc:zc,.,óine; nt tlto jduj(. Mo1~ 
Pan ;alco' tllczttwle lajnlerweniu;~ 
<Ul moich .prawach. Po pieTw.lI.! -
pogoda OJtotnio zrobila li, n lelpTZV
;ajqco, a to W'iqz/cu z tym I~nnl, 
mnie 'ID koJei4ch, łt Tzłlka , IWłdru;f' 
ł Ul ogóle dokucza.. To nie jen 
wu:azane, bil ulo.rzalll nę tilIcie au
TV. bo Ofl.ł! odabiajq pogodę :llleWwa 
, opt1/T1lWn lok nie<:będnu .uo ,po
kczrinwCl. 

coumtc\l tego zaklodu o demokracji I 
zwiqzkowej po XX·lecłu Pol,ki Lu
doweJ7 

J a bardzo ile lię czuj, w tllch 
WlZlmk1Ch cltiw'PIoJdach prZI/ takie1 
pOQod.rie. Nie odpowll4do}q mi ja. 

kGA oni cuda ze lwięH.trni, <mi. cza· 
r\l z urn,q w\lborczq. TrClcę Opl\l· 
ml.mt. - CI 10 rię mote ile dla mnie 
'kOlłcztlc!, bo bez optl(11lizmu te loto· 
lotko nie można tel/grac!. Pe3vmUcł 
nie grajq, bo w nic nie wierzq i iLe 
no Ivm w\lchodzą. Optllmilcl %TUZ· 

tq na razie !d nic lepie;, ole ~w.l'%e 
im zostaje nadzieja. 

Ocul..-uię no pokrzepienie moralne 
/. póki co jakqJ 'PIiedutq "Gil/cz"ę. 
Reuta lię mote jakol somo ulożU. 
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Zdarzf}zia 
tygodnia 

z oIIa~l' abHhJ,""',o -'o: ZJndu ZMW, 
mlnlaler kultury ftluld prQ'U\'I, Da 
wni_k Za",~d" GlOwneBO te, or"Jtanl& ... 
cli, na"rodY pJenlilltnł! u oorI",nio:cla w 
upowlEł!chnl.nlu kulIlu)' ooImlu ",,,pol.
.rl)"Styc~)'m. N',I"1)d',,"1! tąpol)' d.zI •• 
I.j" W irodO'A4.lku wll'J."'lm. POpul .. "u· 
'" tolklor. prow.dzII dzJalllnołć w:ycho
wawa" włrbd ml«lzld:y I dOl'o.l)'cn 
oru ftera~ tulturo: lar6wno w ""ojej 
wsi. Jak rbwnlet n' tt«!nle powiatU' WG. 
J"wbd~twa. 

Z przyjemn.'" odnotowuje m)' len 
takt, rdyt włr6d n.,rod~ycn UlaJ.:ł 
ri" U.phl pldnl I lallca ~ Jedlic .... p.,...,. 
Kr ..... o. Jest to duty aukcu q'P"łu l .leci· 
lIeta, ktblr. nlew"tpUw1a za&l.ut:yl na 
wyrbin!en e. 

• • • 
KomlsJ' Ołwl.ty WKZZ w RzelEO'Ule 

r.neprowa(!u YI 2155 zakl.dach prac7 w~ 
ew6d~fWa nC!aowsklelO II'\lOleczn. k o ... 

!.rolo: fullz,cJI uchwlJy Prezydium ~
tiu w lP.awle ob~:zJrbw ulloóczenła 
pelneJ ... koły podrtlwoweJ p~ ~. 
kich pracaurnlk;bw do l.t :W5. 
KOnlrol~ pru~owaZlJ" "1lollk"""
KomlaJI otwłat)' WKZZ, pneowlliCJ _ . 
n_dOw otręBowych bu.n1ow)'cll ~wl"z. 
k6w zawodOWJ'ch, KuratorIum Okrillll\l 
S~kolneBo. zw ZMS OI'U z t.nenu kat
del.0 pOWIatu pne<l.tawlclele wyddalów 
otwl.t)' Pre'l. PRNł ~anr."d6w odddał6w powl.towych ZNP ZP ZMS. 

W marcu b~rlemY mIeli okasję petn
formować o wynIkach \ej poważnej 
.kcll. • • • 

Po drugie - o"ot'll. lo n ie chce mi 
nę podnid~ na włMciw\I padom 
,topa %\ldowa, Robię co mOQ" a ona 
nie i nie. A co najMwniejlZe kil· 
ku moich kolegów odczutDD. I, Nmq 
aoleaUwoU. Popadli w,kulek t eao 
w jakU zobobon - co ,oboI, mru· 
czq pod nenem ;jo.kid zakl,cie I. 
kre,ilq kr%\lŻ1łkl tD mal uch kratecz
kach . Później łię odgrażaJq , t e fdU 
przez le c:rarv łtaną fi, milioneroml 
~dzq majomllfl'l, co o 7\tch m\lJ· 
lq. Ale jc,zae n ie paurled%ieli. J o 
J7'"6bOtDOlem inaeze;. Z Koibunowej 
n4de"ł4ł mi ktoJ 1i..H, Ul kl6rum na 
początku %7Ia;dowo.l4 ri, m odlitwa 
do jednego łurl,te"o, a pómlcJ in· 
.trukcJ4, którą Pan u. CVłuj,: "L"t o 
podobne; trelci, mpoezqtkowo.nl/ 
przez jechaego mł.J.1onarzo tq d rOQq 
mial obd.fć cal\l lwia t. W\I'lIloJ ko
lejno po 1edn"", lUcie prze% Jl dni 
03obom" kt.6rvm dobru ,tvCZ1lIZ, a 
~tka Ci( wielko tado$ć _ P ewien 
Polok ~ Ar"enll/ft\l mls%CZ1Ił kartkę 
tońcuukcltoq to " rocU to cią"u U"O 
,ome"o c.zasu '!mO. KteJ innll prze· 
choWC1l~ korlk, przez 1l dni i zał
t1l\1 to katlUtr.QJi~ , amochodoUleJ ... 
za.ł inna osoba 'ID1/Pł'ln i lo. tę czyn· 
",olć łUmiennie i Ul t l/l'R czuie UI1I 
QTol4 na leterU 300 t li'. rlotych". 

Opowiadanie folklorystyczne 

Co NI. lIkrlfW4(!, pr_ńlziłem łię -
"ie mom nojmnie;nej ochot1/ ginąć 
w kotam-ofie ,omochod~j, t1/Tl\ 
bardzie; ie ł4moclwdu nic mam i 
pr4urle Ul OQ6le tU. poc:lr6żu.1c , Zruj· 
no\OOlem się no li zn.aw6w poczto· 
WlIch, nie prze'MDalcm ła1ic1uzko ł 
b\lłan prawie petonl/, .te, la .opo mi 
ri.ę Jednak podniesie. W\lkupiłem 
więc nattlchm.iart W. ftO -loterii. Ale 
bie:dnemu.zaw,!U' wiorr w oe%tI, N'
ttlUco, ie nic WVgrC!lem. 1«% I'talem. 
,Ił po.fmie1obkiem kole,,6tD oopra' 
wiaJqc\lch quJlo k rZ1/il/kotDe Md 
kuponem. Trzeba by, Panie Redak
torze, !akol zaifttcr-weniO'Ula~, b\l lu 
dne takich ,zkodliwl/cll listów nie 
otT%1It1t1lWali, ba później ro%czorowu
jq nę i klnq brzud.ko, co obniia. k ul
turę .stotunk6w mtęd.%Vludzkich. 

Z tttmJ 1tDiętvmf'1D OQ61c d%iejq rię 
d%iwne llutoTie, kt~ nie' mogę 
.zrozumieć ł to r ówniet łnrue przy
gnębili. Dowied.tiotem de, " ;edffl 
Plln chciaj Wl/.ta U7ic! 'Ił! jaktml Klu.· 
ble to Przemy"" zbim- znaczk6w 
węgier,ktch. Te-n zbim- bl'ł bardzo 
Io.dn.tI ł otrzvm.oł -pnedtem no lcTa;o· 
wej WlI.rtatoie 10 K atowicach v-eb1'· 
nil medal. Ale w Kl u. bie' n ic chciano 
pr;n.ojqĆ W\I'taW1l. gd\li n o kilku 
%naczkach bula podobizno N. Szcze· 
po:na, którego WęgrZ1/ uW!J..!oH kle
dIJ.ł za patrona ~ego narodu. 
CZ1libSl .rię ten Iw!ętll odnidłł tok 
nidadnie do kierown.iko Klubu, jok 
m6; z Ii.tu dl) mnie? Ale po co tak 
lię od rlU" mJclć o"atecmie 
!więt\l lei człowiek. Tum bardziej 
że w tvm ,amum Klubie $pTze'da1e 
/lit reprodukc;e (kcm i rene,an!O
Wllch madonn. Może b", po1\. coJ %TO
bił, Redaktorze, b\l ludzie ,ię nie 
o§m.ieuali niepotrzebnie, bo fch 
szkoda. Zreutą idU sami .obie 
szkodzq niech lm no zdrowie Wl/;
d::l:h!, lecz ;eJU ukodzq intere!om 
Ipołecznvm? l tu znowu no.tqpl 
prZIlPDwidĆ. 

W J)C"tDnum mielcie 714Izego woje
to6dztwa D\lrekc;a zaktod6w o Id 
.amej bra.'ItŻlI roze.14to po WUIJ.t· 
kich .wolch placówkach zawiado
mienie, ie to dniu np. J lutego o 
godz. 7 odbędzie rię konfere7ICja 
.py-otoOzdawczo-W1Iborcza Rł:ldll Za· 
klodowe;. Zn6w Panu cvtuję; .. W 
k<m!erefIC;i iej wemlq udNI Dele
gaCi z polZczeg61ntlch grup Z1»iqz. 
kOWllch. R6wnoczdnie podaje ,ię 
do toiOdom~ci Ibtę kandtłdotów do 
nOWej Rod\l Zakładowe;". l 'PILżej 
W],Ipbono 14 nazwł.lk. Znoum caf z 
czarów ł dziwno.łci Panie Redakto
ne. Bo kto wvbral kandtldatów, id
li tDIIborów jeuc:e nie btłło t dopłe· 
1'0 moją lię odb\lc!1 l po co w ogó
le mają ,ię odb1lc!, ,koro -, py-ot.OQ już 

Z wsi .. Posuch,. byto taŁ Naj · 
p!erw wU:le nie istniała. Jeno na 
jej mlej.cu diabeł u~awał we 
wLatraku. Mełł tu oko-Ucmym lu
dziom zlamka na ,6rce i VoI(lja.i.yl 
z wietnyskaml. KudlUo tam dz:!eń 
l noe, I .ypaJo piachem w OCZY. W 
takich 'Warunk.ach ,przyk.rzyło ,le: 
lu<bl;kom mleć u diabla, W)'tteTać 
cz.en\'One tlepia, poszukali lepstych 
mJyn6w. To diabeł tak się rozeili, 
wial .łmlgami, jakby :.głupi.ał I nim 
Ile: gdllle Indziej prunlool, po swej 
młyń!ikiej gospodarce powstawił 
sxury wydmuch.. 

Redaguje: Edmund Gajewski 

Red. Ilu.st1-,: J. SienkiewicZ' 

Posuchy 
Ale się "'POkona oa wydmuchu, 

kiedy tr:z.on~ gdzie plepn. ~nle. 
Więc ,ię ~adlliU ludzie na tę 
w~muchaną pustoć I tu bn kare
~ku lasu, bn pn:eklin.a6 zbudo· 
wall pierwsu: swoje kurne chaty. 

go rodzić' POlUch y tu c-zęrlo były. 
Ale cze.go zdt'lC7W)" nłowjek nie 
przemoże. ~wał tu nuby twardy 
dąb I posz.en.aJ IWą os8d~ l nabytki 
at dotrwał do lepszych CUKtlw. 

Od u bIeglej M;>boty do wtwka pneb:ro
wał w woJew6d.~twfe. l"tenowsirlrD _ ..... 
\et pobIdeeo Badła ~ w,. .... .",. ,.lIel -
no". 

Ten popule.rtl)' .-61 WTIU: a PaiIIr_ 
W" Orklenrl. syrnlonl.e&nl. II ~eaowa 
wystl.pll ~ koncertami musy)d ~ 
larnor-osf)'wkOW1lI w Jar-lawlu. Gor
ll~acb., Stalowej Woli I t.aócuele. 

Na piachu było ,Ionecznle, ko. 
mary ,lę jak na blotach nie sku. 
piały , gołciec tu ko&k:lI nie łamał, 
ogras:dca oie ehroootn«:ła zębiska
mi. Znołnie i zdrowo się żyło. Lu 
doJroła do5t.arcz;ał ws!l!illcieJ żyw!
ny, Jag6d leśnych, grzybów, miodu 
nJe chybiało. Tylko ~ chlebusiem 
był kłopot, bo wydmuch nie chciał 

Tury, loe+e l nlediwiedz:ie pano
wie powystru:laU, ale chłope pu
n.czań!tlciego jarzmo pan6w nie mi· 
!.!i:i~h!, jeco je~ dz:isiaj prawo nil • • • 
Opowl~lIlaJ : PIOTR. MATUŁA 

II Tuny pOW, Kolbu.!Sowa 
OpraaowaJ: 

W1:.ADYSł.AW DŁUGOSZ 

"Budujemy mosty dla pana starosty" 
Dwoi się i troi. Inicjuje, Wyprzed7.8, wniosku

j e, wykazuje ... sh:1 Z natw-y "optymiścienko" 
specjalista od radosnej twÓrcZo5ci. Nie ma dla 
niego rzeay trudnych, niemożliwych. Dys~ 
nuje hasłami na każdą okazję, a więc często gęs
to nawołuje; .,Obchodzimy tydzień lygoonia", 
ewentualnie "Wszysr:y biorą udziaJ w biegu głu
poty na przełaj. " 

Gdy zjawia się na mównicy, na drzemiąr:ych 
drogich obecnych spływa wodospad drętwej 
mowy. Znamy go dobrze - to obywatel Nadgor
liwski. Przyzwyczaliśmy się do niego i z wy
godnietwa tolerujemy too arcytw6r dewizy 
myślenie ma kolosalną przyszłość. 

On kocha pn:ede wszystkim inicjować dla ł
nicjowania .. .! A my dla świętego spokoju spon
tanicmie abrobujemy jego radosną twórczość. 
Gorzej, gdy ktoś rozsądny zaoponuje. Nadgor
liwski jest w swoim żywiole; demaskuje dwuli
cowca, przygważdża delikwenta argumentami 
wskazującego palca, krzycząc tragicznym sznaps 
barytonem- oportunistal 

Wszyscy natychmiast odwracaj~ ale od na
piętnowanego. Bo spróbujcie iśt przez życie % 

podniesioną głową, w towarzystwie takiego, % 

pn:yk1ejoną na mur etykietką oportunisła. 

Nadgorliwcy wykazują się na W'SZystkich 
sZC'.Zeblach, począwszy od gromadzkiego ... Zró
dla ich inicjatywy są różne. Cel - błyszczeć za 
wszelką cenę. 

. 

W powiecie kolbuszowskim jeden z Nadgor
liwskich natchniony mobilizującą pieśnią ma
sową "Na lewo most, na prawo most" postano
wił us7.c:zęśliwić swoją inicjatywą chłopów z gro 
mady WW. 

Potok, który płynie w tym rejonie, da) się do
bru we znaki okolicznym micszkancom, Nic 
więc dz.i.wnego, że pomysł skierowania go przez 
miejscowe pastwisko przyjęty został pnez 
ws'Zystkich zainteresowanych 'Ze zrozumialym 
zadowoleniem. Nadgocliwski musiał być lepszy, 
On wyprzedza, on nadaje ton. Poniewu stary 
mostek był zniszczony ... 

- ZbudUjemy nowy mostek - krzyczy Nad
gorliwski. 

Wiadomo: aplauzl 
5tanąl więc na pastwisku nowy mostek ł cze

ka sobie cierpliwie, kiedy strumień popłynie 
pod nim. Ponieważ jak dotychczas strumyka nie 
widać, dla zabicia czasu, wszystkim Nadgorliw
skim proponujemy: 

a) wyjŚć z inicjatywą w całym powiecie, aby 
budowę wszystkich domów rozpoczynać od da
chów, 

b) w rejonie gromady WW. gdzie zbudowano 
mostek na pastwisku, zorganizować wzorcową. 
masową zabawę pt. Zbudujemy mosty dla pana 
starosty. 

Sądzicie, że koń by się Z tego uśmiał. Ba, 
uśmiałby się! Gdyby nie zlarna! nogi na starym 
zdewastowanym mostku. 

")'d~ Wy.aw .. łuwo "rno ... . Now ..... )' .... ua.DYll.kle M 
_ MW .p~aaa", .... <lu. r. du.c:»= 8U. ... dw • • L ..... ~ .. '> L T.lelo .. " ~ =-~ _ __ U. lIdIuerlll6 . o.t. ..... 6wlo"yc. red.kcJ. oJ •• wra_ 
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